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Sic zarabia
robotnik w Polsce?

G łó w ny  Urząd  S t a t y s t y c z n y  o p u b l i 
k o w a ł  o s t a t n i o  d a n e  o b e j m u j ą c e  ca łko  
wity z a r o b e k  ro b o tn ik ó w  w Po lsce ,  bez 
p o t r ą c e ń  na  ró ż n e  u b e z p i e c z e n i a  s p o 
łe c z n e  ( k t ó r e  w y n o s z ą  z n a c z n y  p r o c e n t  
z a r o b k ó w )  i ł ą czn i e  z w y n a g r o d z e n i e m  
za n a d l i c z b o w e  g o d z i n y  pracy .

W e d ł u g  d a n y c h  tych  w p r z e m y ś l e  
p r z e t w ó r c z y m  w ca łe j  Po ls ce  p r z e c i ę t 
n y  z a r o b e k  za 1 g o d z in ę  w ynos i  66  gr. 
R o z p i ę t o ś ć  skal i  z a r o b k ó w  m i ę d z y  p o 
s zczeg ó ln em u  w o j e w ó d z t w a m i  jes t  o- 
g r o m n a .  P o d c z a s  k ie dy  w W a r s z a w i e  
r o b o tn ik  zar ab ia  96 gr., już w w o j e 
w ó d z tw ie  w a r s z a w s k i e m  z a r o b e k  je go  
s p a d a  d o  74 gr., w woj .  lu b e l s k i e m ,  
w i l e n s k i e m ,  k ie i e c k i e m ,  b i a ł o s t o ck iem  
i p o m o r s k i e m  w a h a  się w g r a n i c a c h  
od 51 do  59 gr.,  s p a d a  w p o l e s k i e m  
do  46 gr.,  w w o ł y ń s k i e m  do  39 gr. ,  w 
s t a n i s ł a w o w s k i e m  do  31 gr.,  p rzec ię tn i e  
za 1 g o d z i n ę  pr acy .

Z a r o b e k  g o d z i n o w y  n ie  c h a r a k t e r y 
zu je  j e d n a k  jeszcze  sytuac ji  r o b o t n i 
ka  przy dz i s i e j s zy m ,  s k r ó c o n y m  p r z e 
w a ż n i e  t y g o d n i u  pracy.  Z e s t a w i e n i e  
p o z i o m u  z a r o b k ó w  r o b o t n i k ó w  t y g o  
d n i o w y c h  o d zw ie rc ia d l a  już lepiej  p o 
z iom życia sfe r  p r a c u j ą c y c h  w Polsce.

1 tu cyfry G ł ó w n e g o  U rz ę d u  S t a t y 
s t y c z n e g o  są b a r d z o  a l a r m u j ą c e :

O k a z u j e  się, że pr zesz ło  d z ie s ią ta  
czę ść  (11.1 p r o c e n t )  og ó łu  ro b o tn ik ó w  
w Po ls ce  z a t r u d n i o n y c h  w więks zy ch  
z a k ł a d a c h  pracy ,  Uczących  p o n a d  20-tu 
r o b o tn ik ó w ,  z a ra b i a  pon iże j  10 zł. t y 
g o d n i o w o ,  prz es z ło  t rzec ia  c z ę ś ć  (37.9 
p r o c e n t )  pon iże j  20 zł. t y g o d n i o w o .

W  p o s z c z e g ó l n y c h  w o j e w ó d z t w a c h  
już ok oł o  j e d n a  c z w a r t a  og ół u  r o b o t n i 
kó w z a r a b ia  poniże j  10 zł. t y g o d n io w o :  
w woj.  l u b e l s k i e m  23.6 p r o c e n t ,  w wi
l e n s k i e m  23.7 p r o c e n t ,  we  I w ow sk ie m  
21.4 p ro cen t ,  w t a r n o p o l s k i e m  30.2 p r o 
c e n t ,  w s t a n i s ł a w o w s k i e m  36.3 pr o cen t ,  
w n o w o g r ó d z k i e m  30.7 p r o c e n t ,  a w 
w o ł y ń s k i e m  po ło w a  ogółu  r o b o t n i k ó w  
(50.3 p r o c e n t ) .

J e ż e l i  w e ź m i e m y  p o d  u w a g ę ,  że 
s u m y  za r o b k ó w  są p o d a n e  bez  u s t a w o 
w ych  p o t r ą c e ń  i o b e j m u j ą  r o b o t n i k ó w  
ty lko  lepiej  s y t u o w a n y c h ,  p r a c u j ą c y c h  
b o w i e m  w większych  z a k ł a d a c h — groza  
sy tuac j i  p r z e m ó w i  j e s z c z e  ba rdz i e j  w y 
m o w n i e .

C ie k a w ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  sy tuac j i  
r e a l n e j  r o b o t n i k a  przy s t o s u n k o w o  w y 
s o k i m —na  dz is i e j sze  s to s u n k i  —  z a r o b 
ku  p o d a j e  p r a s a  z a w o d o w a  robotn icza .  
P o z o rn ie  w y s o k i e  za ro bk i  m a j ą  dziś 
j e szcze  gór n ic y .  P r z e c i ę t n y  z a r o b e k  dz i
s ie jszy ro b o tn ik a  w g ó r n i c t w i e  wraz  z 
w s z y s t k i e m i  d o d a t k a m i  w ynos i  w e d łu g  
s t a ty s ty k i  p r a c y  8.17 zł d z i e n n i e ,  z a 
r o b e k  r o b o t n i k a  pod  z i e m i ą  8 65 zł., 
a gó rn ik a  — 10.88 zł., a więc  w p o r ó w 
n a n i u  z wyże j  p rz y to czone mu  przec ię t-  
n e m i  z a r o b k a m i  j e s t  t o  s u m a  p o z o r 
n ie  wysoka .

A o to ,  jak w y g l ą d a  rz e c z y w is ty  d o 
c h ó d  i r o z c h ó d  g ó r n i k a .

P rzy t aczam y d w a  pr zy k ła d y  s y t u 
acji f i n a n s o w e j  r ę b a c z a ,  p r a c u j ą c e g o  w 
a k o r d z i e  po d  z iemi ą ,  o r a z  ro b o t n i k a  
d n i ó w k o w e g o  na pow ierzchni .  Rę ba cz  
przy  u w z g l ę d n i e n i u  ś w i ę t ó w e k  o t r z y 
m u j e  za 19 d n i ó w e k  180 19 zł., ł ączn ie  
z d o d a t k i e m  s p e c j a l n y m — 12.16 zł. Z a 
ro b e k  j e g o  b r u t t o  w c i ą g u  m i e s i ą c a  
w yn os i  192.85 z łotych,  z t e g o  o d p a d a j ą  
w a ż n ie j s z e  p o t r ą c e n i a  i za l iczka  90 zł., 
Kasa  Ch orych  9.32 zł., k a s a  p e n s y j n a  
15 zł., u b e z p i e c z e n i e  inwal idzkie  6 zł., 
s k ł a d k a  n a  w y p a d e k  b e z r o b o c i a  0.88

Po now em  w ielkiem  zw ycięstw ie
LOTNICTWA POLSKIEGO.

J a k  już donosi l i śmy,  balon polski  
„ P o lo n je ”, który w zawod ach  o puher  
Gordon  B en n e t t a  zajął  t rzec ie m ie js ce— 
wylądował  w Finlandji .

Szczegóły  lądowania  przeds tawia ją  
s ię  na s tę puj ąco:

Balon,  pi lotowany przez  kap.  J a n u 
sza i por.  Wawszczaka ,  po s ta rc ie  z 
Warszawy leciał  wpros t  na Psków,  a na 
s tępnie  skie rował  s ię  na Leningrad.  W 
odległośc i  30 kim. na z a chód  od  Len in
gradu  lotnicy napotka li  na burzę  ś n i e ż 
ną i deszczową .  Aby r a to w a ć  się przed  
nią,  wzbili  s ię  do wysokości.  8 tysięcy 
me t ró w.  Burza  zan ios ła „Pólor iję” nad  
Finlandję .

Nad jez iorem Saima balon zaczął  o 
padać.  Lotnicy staral i  s ię  p rze lec ieć  na d  
jez iorem,  pozbawia jąc  się ca łego  b a la s 

tu. Wyrzucil i  na we t  resz tk i  j edzenia ,  cie 
płe ubran ie ,  apar a t  radjowy itp. Usi ło
wania  ich były d a r e m n e  i o s ta te c z n ie  
ba lon spadł  do wody.

Nas tąp i ł  bardzo  n ie bezpie czny  m o 
ment ,  gdy kosz pod c ię ż a rem  lotników 
zanu rz a ł  s ię coraz  bardziej  do wody,  co 
groziło za top ien iem.  Aby ra tować  balon,  
lotnicy dbpłynęli  do  pobliskiej  wyspy i 
tu  przy pom ocy rybaków ura towal i  b a 
lon

Po przymusowej  kąpiel i  w jez iorze — 
obaj  lotnicy  lekko s ię  przeziębil i .

Wczoraj  kpt.  Ja n u sz  i por,  Wawsz- 
czak przybyli  mo to ró w ką  do m. Savon- 
linna. Na drugiej  m o to rów ce  przyt ran-  
s po r to w ano  balon,  który w czas ie  wodo 
wania  odniós ł  n iez naczne  uszkodzenie .

Dziś, a na jda lej  jutro,  po wysuszę

Wykonanie deklaracji min. Becka.
GENEWA. Na porządku dz ien nym 

o becne j  sesj i  Rady  Ligi f igurowała  tylko 
jedna  s r r a w a  mni e jszośc iowa,  wnies iona  
na po ds ta w ie  t r ak t a tu  o och ro n ie  mnie j 
szośc i  z 1919 r. — sp rawa petycj i ,  do 
tyc zących  konces ji  na sprzedaż  napojów 
a lkoholowych w Polsce.

P rzew od ni czący  Rady, m in is t e r  B e 
n e s z  zapropo nowa ł  wczora j  Radzie  
zd jąć  tę  spraw ę z porządku dz i enneg o  
obecne j  sesji.

Delega t  Polski ,  mi n is te r  Raczyński  
zgodnie  z de kla rac ją  min is t ra  Becka z 
dnia 13 bm. o pow st rzymaniu  s ię Pol 
ski od współpracy  z organami  między-  
n a ro d o w e m i  w dz iedz in ie  kontrol i  s toso  
wania  przez  Pols kę  zo bow iązań  m n ie j 
szośc iowych —  oświadczył ,  że powstrzy  
m u je  się od głosu.

Rada  bez  dyskusj i  pos tanowiła  pety- 
cyj tych  na obec ne j  sesj i  nie ro zp a t ry 
wać.

Sesja Rady Administracyjnej
Międzynarodowego Biura Pracy.

GENEW A.  Wczora j  rozpoczę ł a  się 
68 ses ja  Rady A dm ini s t r acy jn e j  Między
na ro do w ego  Biura Pracy.  P r z e w o d n i c z ą 
cym na r. 1934-35 zos t a ł  wybrany de lega t  
rządu  włoskiego  Michel i s.

Rada pos ta now i ła  z rewi dow ać  kon
w enc ję  o czas ie  pracy w kopalniach 
węgla.  Konwencja  zos ta ła  uchwa lona  w 
r. 1931, ale nie wesz ła  w życie  z po
wodu nie ra tyf ikowania jej p rzez  kilka

państw.
Na po uf ne m pos iedzeniu ,  Rada  dy

s ku tow ała  sprawy,  związane  z pr z y s tą 
p ien iem St.  Z j edno czonych  do Mi ędzy 
narodowej  Organizac j i  Pracy  oraz  e w e n 
tua lną  przyszłą współpracą  Sowie tów z 
Międzyna rodową  Organiz ac ją  Pracy ,  a 
w szczególnośc i  k we s t j ę  re p re zen ta c j i  
tych pańs tw w Redz ie  Adminis tracy jne j .

Krwawe wstrząsy grożą Francji.
PARYŻ.  Z łą c z o n e  w jed n o l i ty m  fron 

c ie  oa r t je  so c ja l i s tyczna  i k o m u n is ty c z 
na  Franc j i  zapowiedz ia ły  od by cie  m a s o 
wych de m o n s t r acy j  u l icznych ,  p o c z ą w 
szy od dnia 13 paźdz ie rn ika  rb.  na  znak 
p ro te s t u  przec iwko prog ramow i  poli tycz
n e m u  rządu  D o u m e rg u e 'a .  Ugrupowania  
r ady ka lno  lewicowe d o m a g a ć  s ię bę dą  
n a ty c h m ia s to w e g o  p rz ep row adze ni a  no
wych wyborów do  par lamentu .

W odpo wiedz i  na  to,  związek k o m 

b a ta n tó w  f r ancuskich ,  j ednoczący  w so 
bie pr ze sz ło  3 mi l jonów cz łonków,  po 
s t anowi ł  u rządz ić  w tym s am ym  okres ie  
ko n t r d e m o n s t r a c je ,  m a ją c e  na  ce lu  za 
ma n i fe s to w ać  lo ja lność  i przywiązanie 
u gr upow ań  pa t r jo tycznych  do rządu  Dou 
m e r g u e ‘a.

W wyniku obus t ro n n y ch  d e m o n s t r a 
cyj s t a r c ' a  i rozruchy  u l iczne  bę dą  nie 
uniknione.

zł. F u n d u s z  Pr acy  1.93 zł., k a s a  p o 
g r z e b o w a  2 zł., k o m o r n e  22 50 zł., sk ład  
ka  d la  ro b o t n i k ó w  t u r n u s o w y c h  1.20 
zł., Poż yczka  N a r o d o w a  6 z ł ,  ł ą czn ie
153.92 zł., czyli do  w y p ła ty  po z o s t a j e
38.92 zł.

R o b o tn ik  d n i ó w k o w y  za ra b ia ją c y  w 
m i e s i ą c u  129.20 zł., po  an a lo g ic z n y ch ,  
k o l e j n o  p o d a n y c h  p o t r ą c e n i a c h :  60 zł., 
5 zł., 13.50 zł., 4.25 zł., 50.6 zł., 1.30 
zł., 18.50 zł., 1.20 zł , i 6 z ł . —  ł ączni e  
112.68 zł. —  o t r z y m u j e  w w y p ł a c i e  
16.52 zł.

Dla p e łn oś c i  o b ra z u  p o z io m u  życ io 
w e g o  robotn ików'  w Polsce t r z e b a  jesz 
c z e  wziąć  pod  u w a g ę  t y s i ą c z n e  rzesze  
ro b o t n i k ó w ,  z a t r u d n i o n y c h  w m a ły c h

z a k ł a d a c h  pracy ,  lub też t r u d n ia j ą c y c h  
s ią  c h a ł u p n i c t w e m ,  p o z o s ta ją c y c h  poza  
n a w i a s e m  wsze lk ich  u s t a w  o c h r o n n y c h .

W z s z e w c tw ie  z a t r u d n i o n y c h  j e s t  p o 
na d  100.000 o sób ,  zarobki  m i n i m a l n e  
w a h a j ą  s ią  od 5 do  24  gr .  za godz in ą ;  
w k ra w ie c tw ie  p o n a d  60.000 osó b ,  z a 
robki  m i n i m a l n e — 7 gr., w t k a c t w i e  — 
p o n a d  20.000 o só b ,  z a r a b i a j ą c y c h  od 
13 d o  23 g r , w t r y k o t a r s t w i e — p o n a d  
5.000 o só b ,  zarobk i  6 do  14 gr., w g a r n 
c a r s t w i e — 2 000 o s ó b ,  z a r e b k i  5 do 18 
gr., w ś l u sa r s tw ie  i k o w a l s t w i e — 1.000 
o s ó b  z a r o b k u j ą c y c h  po  4 gr.,  za g o d z i 
n ą  i t. d.  W sz ys cy  ci ludz ie  p r a c u ją  
n a tu ra ln i e  znaczn ie  p o n a d  3 godz in ,  
jeśl i  ty lko  p r a c y  dla n ich  s ta rczy .

niu powłoki —  lotnicy przybędą  do Hel 
singforsu.  Do Polski  od jadą  oni na jpraw 
dopodobnie j  jut ro na  ok ręc i e  „Śląsk* i 
wylądują w Gdyni.

Zdobywca puharu wraca  
do kraju .

Miejsce lądowania  ba lonu  „Kośc iusz  
k o ” z kpt.  Hynkiem i per.  i o m a sh im  
nie zos ta ło  do ty chc zas  śc iś le  okre ś lone .  
Moskiewskie  „ I zw ie s t j a” poda ją,  że „Ko 
śc iu s z k o ” wylądował  o 90 kim. od Wo
ro n eża  Lotnicy od jechal i  z W oron eża  
do Kijowa, a obecni e  zna jdują  s ię  w 
d ro dz e  do kraju.

Załoga balonu „ W a rs z a w a "  
u leg ła  ka ta s t ro f ie .

P o d c z a s  podróży z Riazania do Mo
skwy s am ochó d ,  wiozący za łogę  ba lonu 
„ W a r s z aw a ” kpt.  Burzyńskiego,  por. Z a 
krzewskiego,  o raz a t t a c h e s  wojskowego 
a m ba sady  polskiej  w Moskwie kpt.  Har- 
l anda  i ko re sp on de nt a  . G a z e t y  Po lsk ie j” 
red.  O tm ara ,  wskute k  rozmokłe j  drogi  i 
gęs te j  mgły wpadł  do g łębokiego  rowu, 
wype łn i onego  wodą.  Lotnicy wyszli  z 
ka tas trofy  bez szwanku,  na to m ia s t  kpt.  
Har land  i red- Otrr.ar odnieś l i  lekkie o- 
b r ażen ia

Kpt. Burzyński  i por.  Zakrzewski  za 
t rzymają  się w Moskwie  dwa dni.  Balon 
wys łano do  Warszawy

Nagrody dla zwycięzców.
Ogólna  s um a  nagród p ien iężnych  dla 

uczes tn ikó w za w odów  o puha r  Gordon-  
B enn e ta  wynosi  28 tys. zł. Z doby wca  
puharu  o t rzymuje  10.000 zł., druga  n a 
groda  wynosi  7.000 zł., t rzec ia  —  4 000 
zł., c z w a r t a  —  2.500 zł., p ią ta  —  1 5 f 0  
zł., szós ta  —  1 200 zł., s i ódma —  1.000 
zł. i ósm a —  800 zł. P o z a te m  zawodni  
cy o t rzym ają  wiele nagród  honorowych 
oraz p am ią tk ow e  m ed ale .

X
W czora j  powróci l i  do Warszawy ae- 

ro na uc i  amerykańscy:  George  Hineman 
i M' l l ford Vanik,  którzy pilotowali  balon 
„Bufal lo  Cour ie r  E x p r e s s ” .
wamaammm aammaammm i m  .

Życzenia Marsz. P i ł sudsk iego  
dla „Daru Pom orza" .

S t a t e k  szkolny  „Dar  P o m o r z a ” , z n a j 
d u j ą c y  sią d n ia  25 w rz e śn i a  r. b. o g. 
12 w p o ł u d n i e  w p ó ł n o c n o  w s c h o d n i e j  
cząśc i  m o r z a  P ó ł n o c n e g o  p o d  56  st.  
22 m in  s ze rokoś c i  p ó ł n o c n e j  i 6 st.  
16 min .  d łu g o ś c i  w s c h o d n i e j  w d r o d z e  
z K o p e n h a g i  d o  S a n t a  Cr uz  d e  T e n e -  
riffa ( W ys py  K an a ry js k ie )  o t r z y m a ł  n a 
s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ą  ra d jo w ą :

„Pan  M arsz a łe k  Polski  d z i ę k u je  za 
p r z e s ł a n e  m u  wyrazy  czci  i ho łd u  i 
p rz e sy ł a  ze swej s t r o n y  d o w ó d c y ,  o f i 
c e r o m ,  z a ł o d z e  i u c z n i o m  s e r d e c z n e  
życ z e n ia  p o m y ś l n y c h  i p i ę k n y c h  w y 
ników' p od róży .

Sze f  g a b i n e t u  min is t ra
( —) Sokołowski,  ppłk .  d y p l . ”

Manifestacyjne pow itan ie  
min. Becka.

WAR SZ AWA. Na d o w ó d ,  że s t a n o 
wisko,  z a ję te  w G e n e w i e  przez  p. Mi 
n i s t ra  B e c k a  w s p r a w i e  t r a k t a t u  o 
m n ie j s z o śc ia c h ,  z g o d n e  jes t  z wo lą  c a 
ł e g o  N ar o d u  Polskiego ,  K o m i t e t  P r o p a 
g a n d y  C z y n u  Po lsk iego  o r g a n i z u j e  m a 
n i f es tacy jne  p o w i t a n i e  Min.  B e c k a  w 
j e g o  p o w ro c ie  z G e n e w y  n a  s t a c j a c h
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T o w a r z y s t w o  C z ę s t o c h o w s k i e j  F a b r y k i  O d l e w ó w  i E m a l j e r n i

„ M E T A L U R G I A "  Sp. z ogr. odp.
C z ę s to c h o w a  u l i c a  K r ó tk a  N r .  16. T e l e f o n y  22-46  i 20-61. 

O d lew n ia  ż e l i w a  i  w y r o b ó w  la n o -K u ty c h ,  Emaljernia, n ik low nia ,
w arsztaty  m ech a n iczn e .

MEDALE ZŁOTE:
M in is te r s tw o  P r z e m y s łu  i H a n d lu  n a  w y s t a -  J Q 0 R  f  O g ó in o - P o ls k ie j  W y s ta w ie  B u d o w l a n e j
w ie  R o ln i czo -P rzem y s ło w e j  w C z ę s t o c h o w ie  l U A - U  I i  p rzy  VI T a r g a c h  w e  Lw ow ie .

F A B R Y K A  P R O D U K U J E :  N a c z y n i a  s u r o w e  i e m a l j o w a n e .  P r z e d m i o t y  s a n i t a r n e  i 
k a n a l i z a c y j n e .  R u r y  i k s z t a ł t k i  k a n a l i z a c y j n e .  Ż e l a z k a  d o  p r a s o w a n i a  p o l e r o w a n e  i 
n i k l o w a n e  K t c K i t e  > p i e c y k i .  B l a c h y ,  r u s z t a  i d r z w i c z k i .  O d l e w y  b u d o w l a n e  i do  
m a s z y n  r o l n i c z y c h .  O d l e w y  m a s z y n o w e  ż e liw n e  i  lano-ku te ,  s u r o w e  i o b r o b i o n e  

wg.  w ł a s n y c h  i n a d e s ł a n y c h  m o d el i .

Likwidacja zatargu w przemyśle włókienniczym.

k o le jow ych  wzdłuż przejazdu od grani
cy do W arszawy, oraz w sto l icy .

Sprecyzow anie  s t a n o w is k a  
Polski  w sp ra w ie  paktu  

w schodn iego .
GENEWA. Jak s ię  dowiadujemy, pi

sem ne ujęcie rozmów polsko francuskich  
na tem at projektu paktu wschodniego  
wręczone wczoraj przez min. Becka m i
nistrowi Barthou w G enewie, precyzuje  
argumenty, na których opiera s ię  nadal 
dotychczasow e stanowisko Rządu pol
skiego i streszcza  rozmowy, przeprowa
dzone w tej sprawie przez min. Becka  
z przedstawicielami Francji, a w szcze  
gólności rozmowę, którą odbył on z 
min. Barthou w dniu 7-ym b. m. w G e
newie.

Prochy Marji Curie S k ło d o w 
sk ie j  spoczną w  P an teo n ie?

PARYŻ. We francuskich kołach nau
kowych podjęta zosta ła  inicjatywa, c e 
lem um ieszczenia  prochów Marji Curie-  
Skłodow skiej  i jej m ęża w grobach za 
służonych Panteonu.

N iewiadom o jak s ię  odniesie  do tej 
inicjatywy rząd francuski, ponieważ Ma- 
rja Curie-Skłodowska wyraziła w osta t
niej swej woli życzenie , że ch ce  sp o 
czyw ać obok sw ego męża na skromnym  
cmentarzu pod Paryżem. Możliwe jed
nak, że inicjatywa sfer naukowych przy
ob lecze  s ię  w realne formy.

Fermenty w  Str. Narodowem.
POZNAŃ. — Poza posłem  P iestrzyń

sk im  i p. D ankow sk im , którzy d e f in i 
tyw nie  w ystąp ili  z e n d e c k ie g o  klubu 
radzieck iego  i w konsekw encji  z rady 
m iejskiej, należy s ię  w najb liższym  cza 
s ie  sp o d z iew a ć  u stąp ien ia  dalszych człon  
ków Str. N a ro d o w eg o  z rady miejskiej, 
w kołach radnych e n d eck ich  panuje  
bow iem  coraz w ię k sz e  n ie z a d o w o le n ie  
z zarządzeń nąjwyższych czynników  
Str. N arodow ego.

Skarbiec  p o s ła  Idz ikowskiego .
WARSZAWA. Śledztwo w sprawie  

afery posła Idzikowskiego i b. nacze ln i
ka Michalskiego postępuje szybko na
przód. W ładze ś led cze  zdobyły obfity  
materjał obciążający. W mieszkaniu p o
sła  Idzikowskiego znaleziono ukryte 
wielkie sumy gotówki. Między innemi 
ujawniono 3.000 rubli w z łocie ,  8.000  
zł. banknotami ore z weksli na 20 000  
z ł  z krótkiemi terminami. Łączna war
tość znalezionych pieniędzy i obligów  
wynosi 40.000 zł.

Bestjaiski mord.
Motyką za t łuk l i  s ą s iada .

M ieszkaniec wsi Zgorzały w g m in ie  
Falenty pod Warszawą, 42-letni W alen 
ty Pacuszka sprzedał H elen ie  Rupie-  
wicz, zam. w W arszawie, c z ę ść  sw eg o  
gruntu we wsi Chylice  koło P iaseczna.  
Gdy wczoraj wprowadzał nową w łaśc i
c ie lkę  w p o s ia d a n ie  gruntu, napadli 
na n iego  sąsiedzi Tom asz i jego  syn  
Ignacy T om czy k o w ie  i przez zem stę ,  
że nie im sprzedał z ie m ię  poranili go  
c iężk o  m otykam i, pow odując p ę k n ię 
c ie  czaszki z u szk o d zen iem  m ózgu ,  
z łam an iem  ręki i żeber.

Pacuszkę w agonji przew ieziono do  
szpitala.

Zabójca T om asz  T om czyk zosta ł  za 
trzym any, syn je g o  zbiegł.

P o tw orny  zb ro d n ia rz  a r e s z 
tow any .

LUBLIN. —  Pod Ł ukow em  zn a le 
z iono  n iedaw no zwłoki 12-le tn iego  chło  
pca Stanis ław a Kamoli. Jak s ię  o k a z a 
ło, ch łop iec  z o s ta ł  zam ordow any przez 
A ntoniego  W ygnańca . W caasie  d a lsze 
g o  doch od zen ia  usta lono , że W y g n a 
n iec  w czerw cu r. b. za m ord ow ał 20- 
le tn ią  Zofję Kamola, s iostrę Stasia i

KINO „EDEN“ Aleją 12
Dziś i dni następnych  

Największy film świata! —  Wspa
niała treść łączy s ię  z czarującą 
rewją w niebywałem  arcydziele p.t.

Gd wieczora da północy
W roli głównej: CARL BRISSON. 

Nad program: D o d a tk i  d ź w i ę k o w e .

WASZYNGTON. Prezydent Roosexelt  
m ianował komisję, która ma zbadać wa 
runki pracy w przemyśle włókienniczym  
i uregulować sprawy sporne, wynikające  
z n iedawnego strajku. Komisja m. in. 
będzie  miała za zadanie zbadanie czy  
w obecnych gospodarczych warunkach 
dadzą s ię  utrzymać podwyższone płace  
robotnicze.

Przemysł włókienniczy powraca do

KRAKÓW. Czwarty dzień rozprawy 
przeciw Dońcowi, Bobrzeckiemu i S ch en  
kirzykowi rozpoczął s ię  wizją lokalną 
na miejscu zbrodni. O godz. 9 przywie
ziono przed dom przy ul. Potockiego  
12 wszystkich trzech oskarżonych i pod 
silną eskortą zaprowadzono do mieszka  
nia dr. Nussenfelda. Na ulicy aebrały  
się  tłumy publiczności.

Przystąpiono do rekonstrukcji zbro
dni. Pierwszy przedstawił, znany już z 
zeznań sądowych, przebieg wypadków  
oskarżony Doniec. Wypiera s ię  on prze- 
dewszystkiem, jakoby pierwszy rzucił się  
na Garncarzównę. Według jego zeznań  
zrobił to Schenkirzyk, czem u ten znowu  
zaprzecza. Sprzeczność  między zeznania  
mi Dońca i Schenkirzyka występuje w 
całej jaskrawości, kiedy przewodniczący  
poleca z r e k o n s t r u o w a ć  
przebieg wypadków Schenkirzykowi. 
Między D ońcem  a Schenkirzykiem przy
chodzi do ostrej wymiany słów. N astęp
nie odtworzył przebieg wypadków Bo- 
brzecki, który ze wszystkich oskarżo
nych najmniej pamięta. Na wszystkie  
pytania odpowiada po długim namyśle, 
nie zeznając nic konkretnego.

Po odtworzeniu sceny mordu, która 
w św ietle  sprzecznych zeznań oskarżo
nych wypadła dość  chaotycznie, nastąpi 
ło  zrekonstruowanie pazebiegu rabunku. 
I pod tym w zględem  następuje sensacja,

jej 8 m ie s ię c z n e  dz iecko . Poniew aż  
Stanisław Kamola w iedział o  zbrodni 
W y gn an iec  postanow ił p ozbyć  się j e 
d y n e g o  świadka. Zbrodniarz przyznał 
się  do m orderstwa.

Na s ienn iku  ze z ło tem żeb rak  
om dla ł  z głodu.

ŁÓDŹ. W ieczorem wezwano karet
kę pogotowia do żebraka Ignacego P o 
tęgi, który zem dlał z głodu

P ołęgę  zastano w barłogu na podda
szu domu przy ul. Zarzewskiej 64. Gdy 
żebraka ohw ieziono do szpitala, policja 
zrewidowała strych i znalazła w sienni
ku 400 rubli w z ło c ie  i 2800 z łotych w 
srebrze.

Pieniądze, po op łaceniu  kuracji ż e 
braka zostały złożone na jego rachunek  
w banku.

Konfiskata  5 tysięcy fun tów 
dynam itu  na Kubie.

HAWANA. Policja skonfiskowała ła 
dunek 5 tysięcy funtów dynamitu, prze
znaczony dla komunistów kubańskich, 
m ianowicie 2 tysiące funtów w porcie  
w Santiago, a 3 tysiące funtów w por
cie hawańskim. Materjał wybuchowy  
miały załadować na okręty firmy amery 
kańskie.

Kolej w sch o dn io -ch iń sk a  
jeszcze  nie sp rz ed a n a .

MOSKWA. Chociaż cena wykupna 
w schodnio-chińskiej linji kolejowej jest 
mniej więcej ustalona, jednakże przed 
dokonaniem tranzakcji muszą być za łat
wione inne jeszcze  drażliwe kwestje. 
Podstawa porozumienia została już osią
gnięta w ostatnich rokowaniach, które

normalnych warunków pracy. W n iek tó 
rych zakładach tkackich przemysłowcy  
zwolnili pewną ilość  robotników, którzy 
brali udział w straiku. Oczekiwane jest 
w ezwanie prezydenta Roosevelta do 
przemysłowców, nawołujące do jednako
w ego traktowania wszystkich robotni
ków, którzy brali udział w strajku, a 
obecnie  powrócili do pracy.

mianowicie sędzia Horski zwraca się do  
Dońca z pytaniem, czy między oskarżo
nymi w czas ie  napadu była mowa o 
tern, że  Garncarzówna nie żyje. O skar
żony Doniec przyznaje, że o tern m ó
wiono. Powstaje duże poruszenie, oska^ 
żeni bowiem dotychczas konsekwentnie  
wypierali się, jakoby kiedykolwiek w 
czasie  napadu, czy to po napadzie po
wstały wśród nich podejrzenia, że Garn 
carzówna m oże  nie żyć. W zeznaniach  
swoich podkreślali dotąd, że o zgonie  
Garncarzówny dowiedzieli s ię  dopiero  
z gazet.

Na tern zakończono wizję lokalną, a 
o 12 wznowiono rozprawę w sądzie  o- 
kręgowym. Pierwszy zabrał głos biegły  
prof. Olbrycht, który w 2-godzinnym wy 
w odzie potwierdził w zupełności tezę  
aktu oskarżenia o idealnym zbiegu prze 
stępstw, stwierdzając w konkluzji, że 
morderstwa Garncarzówny dokonali współ 
nie wszyscy trzej oskarżeni. Następnie  
złożył opinję biegły prof. Jankowski, któ 
rego wywody nie różniły się  od poprze
dnich.

W dalszym ciągu rozprawy przesłu
chani zostali ostatni 4 świadkowie, któ
rzy zresztą nic nowego do sprawy nie  
wnieśli. Rozprawa toczy s ię  z niebywa
łą szybkością, tak, że najprawdopodob  
niej dziś w ieczorem  lub w sobotę  przed  
południem zapadnie wyrok.

uważane są za wstęp do urzędowej kon
ferencji między władzami sow ieckiem i  
a mandżurskiemi.

Spraw a  n iepodleg łośc i  Austrji .
GENEWA. Rząd angielski wyraził  

zgodę na zaproponowaną przez ministra 
Barthou nową formułę wspólnej dekla
racji francusko-angielsko-włoskiej co do 
utrzymania niepodległości Austrji.

Formuła ta —  jak s łychać  — ogra
nicza się  do potwierdzenia polityki 3 
mocarstw w sprawie n iepodległości Au
strji, która znalazła swój wyraz w dekla 
racji z dnia 17 lutego.

Król Egiptu pow ażn ie  chory.
KAIR. Król egipski Fuad pow ażnie  

zochorow ał. Do letniej rezydencji kró
lewskiej w M untazach ■zawezwano z 
Kairu w yb itn ego  lekarza w ło sk ie g o .

W Londynie panuje w ie lk ie  z a n ie 
pokojen ie , gdyż śm ierć  króla stworzyć  
m o ż e  bardzo c iężk ą  sy tu ację .

Naskępcą frontu jest 14 letni książę  
Faruk w ob ec  m ło d o śc i  którego  koniecz  
nem  byłoby s tw orzen ie  regencji,  przy-  
czem  cały d o ty ch cza so w y  system  rzą
dów u leg łby  za łam aniu .

Rozruchy religijne  w  Indjach.
BOMBAJ. W prowincji p ó łnocno-  

indyjskiej Rawarpindi dosz ło  p o n o w n ie  
d o  krwawych starć m iędzy m a h o m e ta 
nami a H indusam i, podczas  których po  
obu stronach padło kilkunastu zabitych  
i rannych.

Uzbrojona grupa m a h o m eta n  n a 
padła osta tn io  na b u n g a lo w  hinduski, 
przyczem doszło  do ostrej w ym ian y  
strzałów, 7 o só b  zosta ło  zabitych, 3 
od n io s ły  c iężk ie  rany.

Strasz l iw e  żniwo 
t r zę s ien ia  ziemi i o rkanu .
MEXICO CITY. Stan Jalisco jest od 

10 dni terenem  wstrząsów podziem nych,  
powtarzających s ię  w kilkudniowych od
stępach. D otychczas około 50 osób  po
n ios ło  śm ierć, a liczba rannych prze
kracza 400. Wiele w iosek  leży w gru
zach. Tak np w m iejscow ośc i  Gualo ru
nęło 112 domów.

Dolna Kalifornja została nawie-  
dziona przez orkan o niezwykle gw a ł
townej sile . Szkody wyrządzone przez  
orkan są znaczne. O koło  20,000 ludzi 
znajduje się  bez środków do życia.

Tajemniczy d ram a t  w pociągu.
PARYŻ. W pociągu pośpiesznym P a 

ryż — Ventimiglia rozegrał s ię  ubiegłej  
nocy tajemniczy dramat.

Mianowicie przy obchodzie  pociągu  
w jednym z przedziałów wagonu sypial
nego konduktor znalazł trupy dwuch  
pasażerów.

Na najbliższej stacji zaalarmowano  
policję, która poleciła  od czep ić  wagon  
i podjęła energiczne śledztw o.

Do tej chwili jednak nie zdołano u- 
stalić tożsam ości zabitych, którzy, jak 
s ię  zdaje, są cudzoziem cam i.

Konfrontacją  L indbergha  
z Hauptmanem .

NOWY JORK Odbyta wczoraj dra
matyczna konfrontacja Lindbergha z 
Hauptmanem trwała około 10 minut. —  
Pragnąc w idzieć  więźnia, a nie być przez 
niego poznanym Lindbergh przybył do  
sądu w c iem nych okularach i czapce  
nasuniętej na oczy. Hauptman był bar
dzo wystraszony i nie zdawał sob ie  spra 
wy z tego co s ię  dzieje. Po konfronta
cji Hauptman stawiony przed sądem za 
pewniał ponownie o swej niewinności.

Sen, k tóry  t r w a ł  4 la ta
LONDYN W Folkestone w Anglj, 

zdarzył s ię  niezwykły wypadek śpiączkii 
która trwała cztery lata. Chorym jest  
niejaki Victor Stanley Clave, urzędnik  
kolei południowej, który podczas wojny 
służył w wojsku i otrzymał poważną 
ranę głowy. Skutkiem tego popadał w 
sen podczas dnia i czu ł s ię  coraz go
rzej. Wkońeu w roku 1929 zasnął na 
dobre.

Odwieziony do szpitala, był przed
miotem  szeregu dośw iadczeń , które 
jednak nie dały pozytywnego rezultatu. 
Ostatnio dopiero chory obudził s ię  i ze  
zdziwieniem  stw ierdził  zmiany w swem  
otoczeniu .

W kilku wierszach.
— Jego królewska m ość król Bel

gów odznaczy ł min. Becka najwyższem  
o dznaczen iem  belgijskiem, mianowicie  
wielką wstęgą orderu Leopolda.

—  Dnia 4 października odbędzie  się  
posiedzenie  Związku miast polskich w 
sprawie wybrania now ego prezesa. Jak 
wiadomo, dotychczasow y prezes inż. 
Słom iński, b prezydent Warszawy, u- 
stąpił ze stanow iska prezesa Z.M.P.

— Wczoraj rozpoczęły  s ię  w Krako 
wie obrady O gólnopolskiego Zjazdu Fi
zyków. W zjeździe  uczestn iczy  190 u- 
czonych.

—  Wczoraj odbyło s ię  posiedzenie  
plenarne Zgromadzenia Ligi Narodów, 
na którem przedewszystkiem zdecydowa  
no przyjąć Afganistan w poczet  c z ło n 
ków Ligi. Decyzja zapadła jedno
myślnie.

—  Izba wyższa duńskiego parlamen
tu, t. zw. Landting, ma być w najbliż
szej przysz łośc i  zmieniona. Odpowiedni  
projekt został już przez rząd duński 
wygotowany i wpłynąć ma na najbliż
szą sesję  parlamentu.

—  P o se ł  włoski w Wiedniu Preziosi  
wręczył kanclerzowi związkowemu Schu  
schniggowi oznaki wielkiego krzyża or
deru św. Maurycego i Łazarza.

—  W 2 wiązku z pogłoskami o poby
cie  Trockiego w Hiszpanji pisze „Ma
tin", że Trocki faktycznie nie op uszczał  
Francji, ponieważ żadne państwo nie 
ch ce  mu udzielić  wizy.

—  Kolo Salzburga trzej m łod z i  lu
dzie, którzy zamierzali zbiec do Nie  
m iec, zatrzymani zostali przez dw óch  
żandarmów. Aresztowani rzucili s ię  na
gle na żandarmów, jednego zabili, dru
giego ranili, poczem  ratowali s ię  u- 
cieczką.

Czwarty dzień procesu morderców Garncarzówny.
Wizja lokalna  na  miejscu zbrodni .—Sensacyjne zeznanie  Dońca.
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K R O N I K A .  Tydzień Szkoły Powszechnej.
KALENDARZYK

S o b o ta  29 -września. Michała A rch .  
W sch ó d  s łoń ca  o g. 5,40. Z ach ód  o g. 17,.2S

Nocne d y ż u r y  a p t e k
W  n o c y  z piątku na sob otę:  111 A le ja ,  

N aru to w icza .
W  n o c y  z s o b o t y  na n ie d z ie lę :  N o w y  

R ynek , A le ja  W o ln o ś c i .

Echa p o w i ta n ia  p o w ra c a j ą c y c h  
z m a n e w r ó w  w o jsk .  Jak się dowia- 
dujemy, dowódca 7-mej dywizji piecho
ty, pułk. dypl. Stachiewicz złożył po
dziękowanie zarządowi Związku S tr ze 
leckiego i Towarzystwu Przyjaciół Strzel 
ca za zorganizowanie powitania powra
cających ż manewrów wojsk w dniu 12 
b. m. Jednocześnie  Związek Strzelecki 
jako inicjator i p. prezydent  Mackiewicz 
jako gospodarz przyjęcia ze swej strony 
składają tą drogą serdeczne podzięko
wanie wszystkim organizacjom, cechom,  
szkołom i osobom, które przyczyniły się 
do uświetnienia uroczystości .

W y bory  do Izby P r z e m y s ł o w o -  
Handlowej.  Główna Komisja Wyborćza 
do Izby Przemysłowo Handlowej w So
snowcu, prowadzi w dalszym ciągu bar
dzo intensywne prace w związku z wy
borami do tejże Izby.

Również w miejscowej komisji wy
borczej,  mieszczącej  się w lokalu Stówa 
rzyszenia Kupców Polskich przy ul. Pan 
ny Marji 48, praca wre.
Listy uprawnionych do głosowania zo
stały w dniu 26 września br. na czas 
do 10 października br. wyłożone do pu 
blicznego wglądu w lokalu komisji, któ
ra urzęduje codziennie w godzinach od 
10 do 14 i od 16 do 18.

Główna komisja wyborcza urzęduje 
codziennie z  wyjątkiem niedziel i świąt 
od godziny 11 do 14 w gmachu Izby 
Przemysłowo-Handlowej  w Sosnowcu, 
ul. 3 Maja 22a.

iK ino  „LUNA” I
Wielka p rem je ra !

Film, który przejdzie do historji! w
Film, który będziecie przeżywać! m

f l  CÓŻ DALE I I
I  SZARY CZŁOWIEKU

W rolach głównych:
MARGARET S U L L A V A N  
DOUGLASS MONTGOMERRY
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Nad p rogram :
Tygodn ik  P a r a m o n t u  

i a k t u a ln o ś c i  k r a j o w e  PAT.

< X > <SP'w  <xKSP<3P<S8>
Km. 1473. 1474, 1521, 2062-33.^ 

Obwieszczenie.
K om ornik  S ą d u  G rod zk iego  w Często

chowie I i -g o  rew iru  urzędujący  w  C z ę s to 
c h o w ie  p rzy  u l icy  K i l iń sk ieg o  pod  Nr. 30, 
s t o s o w n ie  do art. 679 K.P.C. o b w ie sz c z a ,  ż e  
w  dniu 2 l i s to p a d a  1934 r., od g. 10 rano w  
sali p o s i e d z e ń  Sądu G r o d zk ieg o  w  C z ę s to 
c h o w ie ,  S a la  Nr. 3, o d b ęd z ie  s ię  sp rze d a ż  
z p u b liczn ej  l icytacji n ie ru ch o m o śc i  m ie j 
sk ie j  sk ładającej s i ę  z placu i znajdujących  
s ię  na n im  b u d y n k ó w  p o ło ż o n e j  w  C z ę s to 
c h o w ie  - Z a w o d z ie ,  u lica  Złota , p o w i e c i e  
c z ę s to c h o w sk im ,  w o j e w ó d z t w i e  k ie le c k ie m  
o zn acz ,  p o lic .  Nr. 178, o b ejm u ją ce j  p o w ie r z  
chni o k o ło  200 p rętów , k tóra  s tan ow i w ł a s 
n o ść  w  ró w n y ch  n iep o d z ie ln y c h  p o ło w a ch  
B ła że ja  i  B r o n is ła w y  m ałż . Pluta.

N ieru ch o m o ść  ta n ie m a  urządzonej  k s ięg i  
h ip o tecz n e j ;  w  z a s t a w ie  ani w  d z ie r ż a w ie  
n ie  zna jd u je  się,

P o w y ż s z a  n ie r u c h o m o ść  zosta ła  o s z a c o 
w an a  na su m ę zł.  1400, sp r z e d a ż  zaś  
r o z p o c z n ie  s ię  od  c e n y  w y w o ł a n ia  t. j. od  
k w o ty  zł.  1050.

L icytant, p r zy s tę p u ją cy  do p rze ta rgu , po  
w in ien  z ło ż y ć  rę k o jm ię  w g o to w iź n ie  w 
k w o c ie  zł.  140, a lbo w  takich pap ierach  
w a r to śc io w y c h  bądź w  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d  
k o w y ch  in s ty tu cy j ,  w  k tórych  w o ln o  u m ie sz  
c z a ć  fu n d u sze  m a ło le tn ich .  P a p iery  w a r 
t o ś c i o w e  przyjęte  b ędą  w  w a rto śc i  3/4 c z ę śc i  
c e n y  g ie łd o w e j .  P rz y  l icy tacj i  b ęd ą  z a c h o 
w a n e  u s t a w o w e  warunki l icy ta cy jn e ,  o ile 
d o d a tk o w e m  p u b l ic z n e m  o b w ie s z c z e n ie m  
nie  b ędą  p o d a n e  do w ia d o m o ś c i  w arunki  
o d m ie n n e .  P raw a o só b  tr z e c ic h  n ie  b ędą  
p rze sz k o d ą  do licytacji i p r zy są d zen ia  w ła s  
n ośc i  na r z e c z  n a b y w c y  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  
je ż e l i  o so b y  te  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p rz e  
targu n ie  z ło ż ą  d o w o d u ,  ż e  w n io s ły  p o 
w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie  n ieru ch o m o śc i  lub  
je j  c z ę śc i  od eg z e k u c j i  i ż e  u z y sk a ły  p o s 
ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  sądu, n akazujące  za  
w ie s z e n i e  egz ek u c j i  W  ciągu  ostatnich  
2-c.h tygodni przed  l icytacją  w o ln o  og lądać  
n ie r u c h o m o ś ć  w  dni p o w s z e d n ie  od g o d z i 
ny 8-ej do 18-tej, akta z a ś  p o s tę p o w a n ia  
e g z e k u c y jn e g o  m o żn a  p rzeg ląd a ć  w  S ą d z ie .

C z ę s to c h o w a ,  dnia 22 w r z e ś n ia  1934 r.
Kom ornik J .  S o l a r c z y k .

Wczoraj w publicznej szkole pow
szechnej  przy ul. Waszyngtona odbył 
się pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego p Fr. Grodzickiego z udzia 
łem podinspektorów szkolnych pp. S t a 
nisława Cieśli i dra Stanisława Langie- 
go zjazd kierowników szkół powszech
nych z całego powiatu. Między innemi 
tematem obrad była sprawa poparcia
ze wszystkich sił akcji T  wa Pop. Bud 
Publ.  Sz. Powsz.  w ciągu Tygodnia
Szkoły Powszechnej  na terenie całego 
powiatu.

W zebraniu uczestniczyli również 
przewodniczący oddziału powiat. Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego oraz miej
scowego ogniska Z. N. P. -

Kierownicy szkół podjęli się chętnie 
t rudu zorganizowania szerokiej akcji
propagandowej Tygodnia Szkoły P o w 

szechnej na terenie powiatu oraz roz- 
sprzedaży nalepek,  żetonów i kart hono 
rowych (wywieszek) T. P B. Szk. P.

Z prawdziwem uznaniem podkreślić 
należy ogromną ofiarność sfer nauczy
cielskich na cele towarzystwa

Miarą entuzjazmu,  z jakim nauczy
cielstwo podjęło akcję, mającą na ce:u 
zabezpieczenie najmłodszej  dziatwie 
szkolnej odpowiednich budynków — mo 
że być fakt, iż w jednej chwili rozebra
no żetony, tak iż zaszła pot rzeba spro
wadzenia dalszego ich zapasu,  który 
również rozstał  rozdzielony na miejscu.

Jakkolwiek Tydzień Szkoły Powszech 
nej jeszcze się oficjalnie nie rozpoczął  
mamy już do zanotowania pierwsze o- 
fiary na ten cel. Według prowizorycz
nych obliczeń zadeklarowaną już została 
kwota przeszło 2.500 zł.

W przededniu likwidacji
strajku w fabryce Peltzerów.

Kup los
do I-ej klasy

w znanej i szczęś l iwej

KOLEKTURZE
gdzie  padł

Zł. 1.000.000
(miljon)

J. W E K S L E R
Aleja 6.

W dniu wczorajszym dokonał  się 
pomyślny zwrot w długotrwałym,  bo 
dobiegającym już blisko mies iąca z a 
targu w fabryce  Peltzerów.

J a k  już donosi l i śmy,  s trajkujący ro
botnicy  wysłali do Warszawy delegację ,  
k tóra  wyjechała do stolicy wraz z k i e 
rownikami  związków zawodowych,  k l a 
sowego i chrześcijańskiego,  pp. F \ .  Dą 
browskim i D. Braksato rem.

W środę delegacja  została przyjęta 
przez dyrektora  d e p a r t a m e n tu  b e z p ie 
czeństwa publ.  w Min. Spraw Wewn.  
p. Kucharskiego,  a nas tępn ie  przez 
g łównego inspek to ra  pracy i za razem 
dyrektora  d ep a r t am en tu  w Min. O p i e 
ki Społ p. Klotta, który zajął bardzo 
przychylne s t anowisko do postula tów 
delegacj i  i wyraził zgodę na osobis ty 
przyjazd do Częstochowy w celu jak- 
najszybszego zlikwidowania zatargu.  J e  
dnocześn ie  p. dyr. Klott zwrócił się z 
ape lem do delegacji ,  aby s trajkujący 
robotnicy z chwilą jego przybycia do 
Częstochowy niezwłocznie zaprzestali  
okupacji  fabryki i tern s a m e m  u m o 
żliwili p rz ep rowadzenie  likwidacji za 
targu w a t m os fe rze  n i ez będnego  s p o 
koju.

Wczoraj w godzinach p opo łudn io 
wych w fabryce  Pel tzerów odbyło  się 
zg rom adzen ie  s t ra jkujących,  k tórym u-

czes tnicy  delegacji  zakomunikowa l i  wy 
niki podróży do Warszawy,  informując  
również o s tanowisku,  ze względów 
zasadniczych za ję t em przez g łównego  
inspektora pracy.

Strajkujący robotnicy,  ufając w s k u 
teczność  osobistej  interwencj i p. inspe 
która Klotta, który ma za sobą szereg 
szczęśl wych posunięć  w zakres ie li
kwidacji  poważnych konfliktów (n i e 
d aw na  l ikwidacja d ługotrwałego straj  
ku jedwabników w Lodzi), okazali  m a 
k s im u m  dobrej  woli w ki erunku wy
tworzenia zdrowej i spokojnej  a t m o 
sfery dla mających  się rozpocząć p e r 
traktacji.

Istnieją więc wszelkie dane,  że z 
chwilą przybycia g łównego inspektora  
pracy długotrwała  okupacja  fabryki 
au tom atyczn ie  się zakończy.

Przyjazd dyr. Klotta spodziewany 
jest  dziś w piątek  popołudniu ,  na jpóź 
niej zaś w sobotę.

Strajkujący robotnicy przywiązują 
wielkie nadzieje do przyjazdu dyr. 
Klotta. Najlepszym dow odem  zaufania  
do os oby dyr. Klotta będzie za n ie cha 
nie okupacji .

Na zakończenie zakom un iku jemy,  
że fabryka po u ruc hom ie niu  ma przejść 
na 3 dni pracy w tygodniu .

,fll

Uniewinniający wyrok w komunistycznym
procesie pięciu.

Wczoraj o godz. 2 po poł. sąd okrę 
gowy ogłosił wyrok w sprawie Altera 
Frenkla, Jachimowicza ,  Zompera,  Syl- 
mana i Pawła Franczaka,  oskarżonych 
o uprawianie działalności komunistycz
nej ns terenie Częstochowy.

Sąd, wydając wyrok uniewinniający, 
oparł  się na ca łokształcie okoliczności 
sprawy. Przedewszystkiem dał  on wiarę 
zeznaniom świadków odwodowych, któ
rzy, jeśli chodzi o udział  oskarżonych 
w masówce komunistycznej przed wię
zieniem i osławionych zebraniach kon
spiracyjnych w mieszkaniu Stypki przy 
ulicy Ogrodowej 57, ustalili ich alibi, jak 
naprzykład świadek Dawid Kon, współ
właściciel fabryki spinek przy ulicy Ber
ka Joselewicza,  w sposób kategoryczny 
zaprzeczył możliwości udziału Jac h imo
wicza w dniu 24 stycznia w masówce

przed więzieniem, oświadczając z peł- 
nem poczuciem odpowiedzialności za 
swoje słowa, że w dniu tym Jachimo- 
wicz w związku z montażem nowego 
młota pneumatycznego do późnej nocy 
nie wychodził z fabryki. Nie ostała się 
również wersja,  jakoby oskarżony Syl* 
man podróżując po powiecie Częstochow 
skim, piotrkowskim i radomszczańskim 
jako sprzedawca herbaty i kawy czynił 
to w celach agitacyjnych.

Wreszcie śmiertelny cios zadała o- 
skarżeniu chwiejność zeznania tego 
świadka, który jakoby miał widzieć 
Frenkla na zebraniu konspiracyjnem,  a 
potem w sądzie ograniczył się do s twier
dzenia tylko tego, że ów osobnik, któ
rego widział  idącego na zebranie,  
był tylko podobny do Frenkla.

Wybitny działacz komunistyczny
przed sądem okręgowym w Częstochowie.

W ciągu ostatnich kilku dni sąd roz
poznał  całą serję spraw komunistycz
nych. W tej chronologji procesów komu 
nistycznych os tatnie miejsce zajęła spra 
w« 29-letniego Zygmunta Józefa Zylber- 
sztajna, najwybitniejszego bodaj miejsco 
wego działacza komunistycznego.

Zylbensztajn,  z pierwotnego zawodu 
fryzjer, zdobył duzy zasób erudycji  po 
litycznej i jako członek Komitetu okręgo 
wego na okręg Częstochowa — Radomsko 
— Piotrków^, w roku 1927 skazany zo
s tał  na 4 i pół roku więzienia

Wypuszczony z więzienia w styczniu 
1933 r., Zylbersrtajn, jak opiewa akt 
oskarżenia i zeznania świadków oskar
żenia w osobach funkcjonarjuszy wy 
działu śledczego Miniszewskiego, Weso
łowskiego i Bzowickiego, znowu całko
wicie oddal się działalności antypań

stwowej,  jako technik Komitetu Okręgo- 
wego, wykazując bardzo dużą aktywność, 
wygłaszając referaty, organizując masów 
ki, zaopatrując różne punkty w l i te ratu
rę itd.

To też wkrótce zaawansował  na s t a 
nowisko sekretarza okręgowego czyli 
stał  się najwyższą szarżą w całym o- 
kręgu.

Przed wyborami do Rady Miejskiej 
w Częstochowie  organizował on „Jedno 
lity Front Pracy"  i w dniu 14 maja, tj. 
na 3 dni przed wyborami, zos tał  a resz
towany.

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc,  że po wyjściu z więzienia 
nie brał  żadnego udziału w aktywnem 
życiu politycznem, gdyż jest „t rockistą” 
i nie solidaryzuje się z obecnym kur
sem K. P. P.

Między świadkiem Miniszewskim a 
obrońcą mec.  Paciorkowskim wywiązała 
się bardzo ciekawa polemika dokoła 
znalezionej  u oskarżonego kartki z ta- 
jemniczemi  literami W. K P. Met.

Według koncepcji  star. przed.  Mini
szewskiego litery W. K. P. są inicjałami 
t rzech komunistycznych dzielnic, na ja
kie dzieli się Częstochowa, a więc war
szawskiej,  krakowskiej  i podmiejskiej,  a 
skrót „Met” jest skrótem nazwy fabryki 
„Matalurgja“, w której komuniści mają 
swoje wpływy.

Obrońca kategorycznie zakwestjono- 
wał tę zdaniem jego dowolną interper- 
tację star.  przód. Miszewskiege.

Świadek Wajsberg zeznał,  że to nie 
Sylbersztajn,  a on sam był głównym or
ganizatorem „Jednolitego Frontu P rac y ” 
którego lista ze względów formalnych 
została unieważniona przez Główną Ko
misję Wyborczą. Świadek zapewniał sąd, 
że organizacja ta nie miała nic wspól
nego z polityką. Koroną jego zeznania 
był aforystyczna, dość pesymistyczna 
sentencja,  że wszystkie partje poli tycz
ne są złodziejskie i przeto t rzyma się 
on na dystans wyst rzału armatniego 
zdała od polityki.

Sąd przerwał sprawę do 11 paździer 
nika, postanawiając wezwać nas tępują
cych świadków: miejscowego działacza
PPS.  Franciszka Dederkę na okoliczność 
czy komuniści  mają wpływy w fabryce 
„Metalurgja",działacza Niezależnej Partji 
Pracy Michała Szlezyngera na okol icz
ność, czy Oskarżony Zylbersztajn w roz 
mowie z nim po wyjściu z więzienia 
zdeklarował s ię jako „ trockis ta” oraz 
innych świadków, zgłoszonych przez o- 
bronę.

Ze względu na osobę oskarżonego 
dalszy ciąg rozprawy zapowiada się n ie
zwykle ciekawie.

Wolne mie jsca  w Zaw odow e j  
Szkole  Doksz ta łca jące j .  Kierownic
two Miejskiej Publ. Szkoły Dokształca
jącej Zawodowej ogłasza, że na kursie 
II i III są jeszcze wolne miejsca.  Zapi
sy przyjmuje sekre tarjat  szkoły (Aleja 
Kościuszki 10) od godz. 18 — 20-tej 
codziennie z wyjątkiem świąt,  do dnia 
10 października b r.

Stan  bezroboc ia .  W Biurach po- 
ś rednie twa Pracy Funduszu Bezrobocia 
zarejest rowanych było na dzień 22 b.m. 
w całym kraju 289.416 bezrobotnych.  
W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba pozostających bez pracy zwięk
szyła się o 2,981.

O krad z io n y  s tb rzec .  C zte rn a s to 
letnia H on o ra ta - Jan in a  Ligudzińska  
(Równoiegła 6) skradła z mieszkania  
zamieszkałego w tym d o m u  68-letnie- 
go Franciszka J ę d r a s a  6 zł. 50 gr.

Farbiarnia  i Pra ln ia  Chemiczna

„ B E H E T  A 11
Częs tochowa ,  B. Jo se lew icza  11

vis a vis sklepu z Kapeluszami
pod kierunkiem  absolwenta szko
ły  chem iczno-przem ysłowej w War 

szawie z długoletnią praktyką.

I IP  n u t ,  pewnaśti ło t r e m  wykonania.
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Zniżka opłat pocztowych, telefonicznych  
i telegraficznych od 1 października.

Nabożeństwo ża ło bn e  za spokój  
duszy ś. p. gen. Stachiewicza.

Dziś rano w kośc ie le  św. J a k ó b a  od 
było się n a b ożeńs t w o  ża łobne  za spokój 
duszy  ś p. gen.  brygady Ju l jan a  S ta c h ie  
wicza,  j ednego  z najwybitn ie j szych  ż o ł 
nierzy P i ł sudskiego  i na jza s łu żeńszyc h  
u czes tn ik ów  epopei  legjonowej.

Nabo żeńs tw o  odprawi ł  ks pr a ła t  Że- 
laznowski .  Kościół  zape łni ł  s ię l icznymi 
przeds tawić ,  spo łec zeńs t wa,  o r a z  władz  
cywi lnych i wojskowych z p o. s t a r o s 
ty Bie lawką,  p r e z y d e n t e m  m ia s ta  Mac 
k iewiczem i płk. dypl. Myszkowskim na 
cze le .  O becn i  byli wszyscy of icerowie 
mie jsc owego garn izonu  z dow ód cam i  
pułków na  czele.

P o ś ro d k u  nawy koście lnej  widniał  
katafal ik  z symbol iczną  t r u m n ę ,  o z d o b io 
ny ś w ia t łe m  i kwia tami .  O bo k  ka ta fa lku 
s tanę ły  poczty s z t a n d a r o w e  organizacyj  
b. wojskowych z p rzew ią zan em i  krepą  
sz ta nda ra m i .

Przy  t r u m n i e  odbyły s ię  egzekwje  
ża łobne .  P rz e j m u j ą c o  br zm ia ł y  p iękne  
pienia ża ło bn e  i łkały dźwię<ki wio lon
czel i .

Przedłużen ie  m ora to r jum
hipotecznego.

Ja k  s ię  dowiad uje my,  m o ra to r ju m  hi 
po te c z n e  będ z ie  p r z e d łu ż o n e  i w ciągu 
na jbl iższych 3 dni  ma się ukazać  roz 
po rządzenie ,  p r z e d ł u ż a j ą c e  m or a to r ju m  
dla d ługów hipotecznych ,  a zwłaszcza  
dla d ługów o b c ią ża jąc ych  h ipotek i  miej  
skie.

W ylosowane bony Funduszu In
westycyjnego. Wylosowane  zostały 
do umorz en ia  bony Fu ndu sz u  In wes ty 
cyjnego oznaczone  n um eram i :  20307,  
14139,  2577 4,27576 ,20672 ,  34696,  2085,  
we wszystkich  10-ciu se r j ach  wypusz
czonych  na pods tawie  rozporządzenia  
Ministerstwa  Skarbu  z dn ia  10 l is topada 
1933 roku.

Wylosowane bony wykupywane  są w 
kasach  skarbowych po 100 z łotych  za 
bon 25 złotowy.

R ejestracja poborow ych roczni
ka 1916. W so b o tę  dn ia  29-go b m. 
winni  się s taw ić  do  re jes t rac j i  wojsko
wej mężczyźni  u rodzeni  w r. 1916,  któ 
rych nazwiska  rozpoczynają  się na  od 
li tery W.

R e je s t r a c ja  o d b y w a  s ię  w Magi s t r a  
c ie,  wydział  re jes t rac j i  w o j s k o w e j  (o f i 
cyny  II p ię t ro )  w g o d z i n a c h  o d  8 30 
r a n o  d o  godz .  1 po  po łu d n iu .

Nagły zgon. W mieszkaniu  p. Sury 
G e lb a r d  przy ul. Krótkiej  1 5 z m a r ł  n a 
gle mie sz ka ni ec  Dzia łoszyna,  71 letni 
M end el  Hankaus.

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ GREJNIEC

p rzep row adz i ł  s ię
z I Alei w  II Aleję 24 (domB.L udo weg o)  

g d z ie  K a w i a r n i a  „ K o m a ” .

P r z y j m u j e  od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz,  
w  n ied z ie lę  od 10 — 2 popol .

Obwieszczenie Nr. 663-32.
K om or n ik  S ą d u  Grodzk iego ,  w  C z ę s t o 

c h o w ie  r e w i r u  IV S te fan  S todó tk i ewi cz .  za 
mieszkały  w  Cz ęs to ch ow ie  p r z y  ul icy N. 
Marji  P a n n y  Nr.  55, w  myś l  art .  1148 i 1149 
U. P. C. n in ie j s z e m  obwieszcza ,  że  w  
dniu 13 g rud n ia  1934 roku,  o godz.  10 rano 
w  sali p os ie dz e ń  P io t rk ow sk ieg o  Sąd u  Okrę 
g ow eg o  W yd z ia ł  Z am ie j s co w y  w Częs tocho  
wie  na  pokryc ie  n a l eż n oś c i  J ó z e f y  Głąb,  
o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  p rzez  l icytację p u b 
l i czną  n i e r u c h o m o ś c i  składające j  się z 
do m u m ie sz k a ln e g o ,  d r e w n ia n e g o ,  k ry teg o  
papą,  m ie s z c z ą c e g o  w sob ie  1 pokój  i ku 
chn ię ,  w y s ta w i o n e g o  n a  g r unc ie  F ranc i sz ka  
Rataja,  po łożonej  w e  w s i  Os t r ow y,  gmin y  
Dźbów,  pow.  cz ęs tochow sk iego .

N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a :
aj  w e  w s p ó l n e m  z osobami  obcemi,  

d z i e r ż a w n e m  lub z a s t a w n e m  pos iadaniu  
n ie  zna jdu je  się,

b) u r z ą d z o n e j  h ip o te k i  n ie  ma,
c) n a l eż y  na  p r a w i e  w ła sn o śc i  do A n t o 

n in y  Motyk
N ie r a c h o m o ś ć  ta o sz ac ow a na  zos ta ł a  na  

su m ę  700 złotych,  a sp r z e d a n a  mo ż e  b y ć  i 
n iżej  szccunku j ako  w d r u g i m  te rmin ie ,  
j e d n a k  n ie  mnie j  jak za  2/3 c e n y  s z a c u n 
kowej .

Biorący udział  w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysokości 10% od sumy szacunkowej.

Akta w sprawie powyższej sprzedaży znaj
dują się w kanceiarji Wydziału Cywilnego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wydział  
Zamiejscowy w Częstochowie.

Częs tochowa ,  dn ia  27 w r z e ś n i a  1934 r.
Komornik:  St. S t o d ó l k l e w l c z ,

Z d n ie m  1 pa źd z i e rn ik a  b. r. w c h o 
dzi w życie nowa ta ryfa pocz towa,  te 
l egraficzna  i t e le foniczna ,  w p ro w a d z a ją 
ca sz e re g  donio s ły ch  zmian  w s to su nk u  
do obowiązu jące j  o b e c n i e  taryfy.

W sz cz ególn ośc i  w nowej  taryf ie zn i
żono  o p ł a t ę  za kra jowe l isty z a m i e j s c o 
we z 30 na 25 gr., za kar tk i  p o cz tow e
z 20 na 15 gr.

Analogicznie zn iżono opła ty na  listy 
w ob ro c ie  zagran icznym z 60 na  55 gr , 
a do Austrj i ,  Węgier ,  C zech os łowac j i  i 
Rumunji  z 50 na  45 gr., o raz  na  kar tk i 
po cz to we  z 35 na 30 gr., a do 4-ch  
pańs tw wyżej  wymienionych ,  z 30 na 
25 groszy.

Ró wnocześn ie ,  w ś lad za wprowadzo-  
n e m  ju t  zn iż en i em  op ła t  za po l ecenie  
w ob roc ie  kra jowym, zniżono  o p ł a t ę  za 
po le cenie  w o b ro c ie  zag ran icznym z 60 
na  45 gr.

O p ł a t ę  za paczki  p rywatne  i u r z ę d o 
we ś r ednio  zn iżono  o 10 proc. d o t y c h 
c zasow ych opłat ,  n a t o m i a s t  wyda tn ie  
obniżono  opła ty  za paczki  żywnościowe,  
s tw arza ją c  nową zupe łn ie  ta ry fę  dla t e 
go rodz a ju  paczek .

Bardzo  wydatnie  ob n iż ono  opła ty za 
przekazy po cz to we  w ob ro c ie  w e w n ę t r z 
nym pod no sz ąc  również  wysokość  p r z e 
kazywanych kwot z 2,000 na 5,000 zł. 
Zniżono  opłaty,  k tóre  w ahały  s ię  do tą d  
o d  20 gr. do 355 gr., gdy now e opła ty  
wynoszą  20 gr. do 200  gr., a z a  kwoty 
p o nad  2,000 do 5,000  zł. tylko 3 zło te .  
W ten  s p o s ó b  ktoś,  kto mia ł  wysłać  
dziś  5,000 zł. na t rzy przekazy mus ia ł  
za p ł ac i ć  około  15 zł.; obecni e  tylko 3 zł.

S k a so w a n o  ca łk o w ic ie  o p ł a t ę  za d o 
r ęc zan ie  p rzek azów  pocz towych,  która 
wynosi ła  od 20  gr. do  200 gr. W reszc i e  
sp ec ja ln ie  dla prasy w pro w a d z o n o  tak 
zw ane  przekazy  r o z r a c h u n k o w e .  Te  prze  
kazy mają  na celu u ła tw ien ie  przekaz y
wania  p renumera ty .  Za  w p ła tę  p r e n u 
m er a t y  od 1 do 15 zł. wpłaca jący  nic 
nie płaci ,  a wy daw ni c two p łac i  tylko 
3 do 10 gr.

Z na czni e  rozszerzony  zos ta ł  n iezmier -

Na te r en i e  Z ag łę b ia  grasowa ł  od 
p ew ne go  cz a s u  n iezwykle  spry tny  oszus t  
poda jący  s ię  za agenta  ks ięgarni  B Po- 
łon iec k iego  w Warszawie,  który o d w i e 
dza ł  u rzędy,  szkoły i tp. p r zy jmując  z a 
mów ienia  i pob ie ra ją c  wysokie n ie jedno  
kro tn ie  zal iczki .

Of ia rami  o s z u s ta  padli  dyrektorzy i 
p ro fe so ro w ie  s ze regu  szkół  o raz  l iczni 
p rzemysłowcy,  którzy nie pod e j rzew ając  
o sz u s t w a  wpłacal i  r z e k o m e m u  agentowi  
z n a c z n ie j s ze  zal iczki .

Po  pewnym czas i e  do policji zaczęły 
na pły wa ć  l iczne  skargi  ze s t rony p o s z 
kod owa nyc h ,  którzy d a r e m n i e  oczekiwal i  
n a de jś c ia  zamów ion ych  ks iążek i p o 
dręczników,  na  k tóre  bądź wpłacil i  zal icz

S krad ł rower. Stefan  J a r z ą b e k  (ul. 
Na ru towicza  37)  sk rad ł  rower ,  war tośc i  
110 zł. s ta nowiący  w łasność  Zw. Mło
dz ieży Ludowej .  Rower  zna jdow ał  s ię  w 
lokalu związku.

S krad ł z pola 7 m tr . k a r to f li .  
Z pola p. K a ta rz y n y  G oł dy  we wsi  Ke- 
n in  s k r a d z i o n o  7 m e t r ó w  ka r tof l i .  P o 
licja w d r o ż y ła  w te j  s p r a w i e  d o c h o 
d z e n ie ,  w wy niku  k t ó r e g o  s p r a w c a  kra
dz ieży  zos ta ł  u ję ty.  J e s t  n i m  Macie j 
Go łda ,  k r e w n y  p o s z k o d o w a n e j ,  z a m .  w 
te jże  wsi od  k t ó r e g o  1 mtr .  kar tofl i  o- 
d e b r a n o  i z w r ó c o n o  p o s z k o d o w a n e j .

Dwa pożary  W powiecie. W Kło
bucku ,  przy ul. S ie nk ie w ic za  36, w z a 
b u d ow an ia ch  S tobraw y Antoniego  pow 
s ta ł  onegdaj  pożar,  który s t rawi ł  dom 
drewniany,  chlewy m u row ane  i s t o d o łę  
d r ew ni aną  wraz ze zbożem,  oraz  2 pro
siaki. 5 t r a t y  wynoszą  1600 z ło tych.  Wy
padku z ludźmi  nie było.

Tegoż  dnia w zagrodz ie  Tretkfewi-  
cza Jó ze fa  w Przyrowie  przy ul. Lelow- 
skiej  w y bu chł  pożar ,  który zn iszczył  
s to do łę  drewnianą ,  krytą s ł om ą wraz 
ze zbożem. S t ra ty wynoszą  400 złotych.  
Wypadku z ludźmi  nie było.

miern ie  ważny dz ia ł  z l eceń  pocztowych.  
W p r e w a d z o n o  d r o b n e  z le cenia  inkasowe 
w kwo cie  1 —  5 zł. za op ła tą  15 gr. 
za z leoenie.  Dot ych czasow y  podzia ł  z le 
c e ń  ink asowy ch  do  50 zł. zm ienio no  w 
ten  spos ób ,  że za inkaso z le c e ń  do  10 
zł .  op ł a c a  s ię  20 gr., do 30 zł — 30 gr., 
a do 50  zł.  —  40 gr. Ro zsze rz on o  za
kres  z l ec eń  inkasowych od 50 do  2,000 
zł., wp ro wadza ją c  za te  z lecenia  je d n o 
litą o p ł a t ę  w wysokośc i  55 gr. W pro w a
dzono  nowość:  m ie js c o w e  z lecenia  wek 
s lowe,  p r zy tem  kosz tu je  to tylko 50 gr. 
poza kosz tami  protes tu .

Przy przesy łk ach  war tośc iowyc h znie 
siono o p łn tę  manipulacyjną ,  k tóra  wy
nos i ła  od  20 do  40 gr., o raz  o p ła tę  za 
d o ręczan ie  l istów war tościowych,  która 
wynos i ła  10 gr. do 1 zł.

Taryfa  te le fo ni czna  również  uległa  
zn iżce  g loba ln ie  o 10 proc  W s zczegó l 
nośc i  obniżo no  opła ty ab o n a m e n to w e ,  
rycza ł towe we wszystk ich  g ru p a c h  sieci  
i ka te g o r ja ch  ab o n a m e n tu .

Wp ro wadz on o rozmowy m ię d z y m ia 
s t o w e  na kró tk ie  od leg łośc i :  do 10 kim. 
—  20 gr., do  15 kim. —  30 gr.,  do 20 
kim. —  40 gr. P o p r z e d n io  kosz t  t ego 
rodza ju  ro zm ów  wynos ił  60 gr.

Oo ła ty  za rozm ow y m ię d z y m ia s to w e  
do 25 kim obniżono  o 10 gr., do  50 
kim. o 20 gr. O p ła tę  za każde  100 kim. 
rozmow y m ię d zym ia s t ow e j  p o na d  200 
kim zniżono z 60 na 50 gr.

Jeże l i  chodzi  o ta ryfę  te legraf iczną 
to  zn iżono  o p ł a t ę  za s a d n ic z ą  przy te le 
g ra m a c h  z 50 na 25 gr. W pro wa dzono 
również ,  j ako te l eg ra m y  o k o l i c z n o ś c io 
we, t e le g ram y  gra tu lacy jne  i k o n d o le n 
cyjne,  k tórych  taryfa wynosi  5 gr. od 
wyrazu  z a m i a s t  15 gr. W re s z c i e  o bn i 
żono o pł a tę  za b lankie t  ozdobny z 1 zł. 
na 50  gr.

Równ oleg le  ze zn iżką  taryfy pocz to-  
wo- te legraf iczne j  w p r o w adz on o sp e c j a l 
n ie  zniżoną  o p ła t ę  ra d jo fo n ic z n ą  dla wsi. 
O p ła ta  ta bę d z ie  wynos iła  1 zł.  mie s i ęcz  
nie z a m i a s t  ogóln ie  obowi ązują ce j  t a ry 
fy 3 z ło te .

ki bądź  te ż  ca łą  n a l eżno ść  zgóry u re g u '  
lowali .  Czując  „p is mo  n o s e m " ,  Dąbrów" 
ski zbiegł  z Zag łęb ia  i w yj echa ł  do Lo* 
dzi,  gdz ie  również  d o p u ś c i ł  się s z e r e g u  
podobnych  nadużyć .  T am  z o s t a ł  a re sz to  
wany i osadzony w więz ieniu,  s k ą d  spro 
wad zon o  go wczora j  do s ą d u  okręgowa 
go w S osnow cu,  k tóry sk aza ł  spr y tnego  
os z u s t a  na 1 rok więz ien ia .

Z sali sądowej  Dąbrowski  pow ędro  
wał  z po w ro te m  do  więz ien ia ,  gdzie  
oczeki wać  będz ie  drugiej  sprawy,  k tóra 
rozpa t ry wana  bę dz ie  wkró tce  przez  sąd 
łódzki .

Dodać  należy,  że Dąbrowski  ma już 
za sobą  szereg  wyroków ska zujących  za 
oszus twa .

Dzieje pewnej defraudacji. W
dniu  wczo ra jszym na wokandzi e  sądu  
okręgow ego zna laz ła s ię spraw a 22 let  
niego  Kałmy G o t t i ba ,  o skarżonego  o 
s pr zen iew ie rze n ie  3.000 zł. na szkodę  
S a lo m o n a  S e w e r c m a n a ,  wła śc ic ie la  skła 
du  żelaza.

Oskarżony ,  b ę d ą c  p r acow ni k ie m  S. 
S e w e r c m a n a ,  pew nego  dnia o t rzym ał  
od niego pole cenie  w pł acen ia  na P.KO. 
3.000 zł., l ecz p ieniędzy  nie wpłac i ł ,  a 
wyjecha ł  z n iemi  w świa t  i spędz i ł  kilka 
mies ięcy  w Belgji.

C z ę s to c h o w ę  p o ta je m n ie  Opuścił  on 
pe łe n  jakna j lepszych  myśli  i nadz ie i ,  li
c z ą c  na to,  że te  3.000 zł., k tóre mia ł  
w kieszeni ,  s ta ną  s ię  podwal iną  przy
sz łe j  jego fortuny.  Lecz p ie rwsz e  z e t 
kn ię c ie  z prozą  rzeczywis tośc i  zagran i 
cą szybko uleczyło go  z tych z łu dz eń  i 
f a n t a s t y c z n e  miraże  rozwiały s ię  d o s z 
czętn ie .  Bo o ile ł a tw o przychodzi ło  wy 
daw an ie  pien iędzy,  to  z u p e łn e m  ni e p o 
d o b i e ń s t w e m  było za robić  cho ćby  grosz  
w o b c y m  kraju,  bez zna jo m o śc i  języka 
i s tosunków.

Przyw łaszczone  p ie n iądze  szybko 
topnia ły w r ę k a c h  m ło dego  def raude nta .

Wreszc ie,  gdy m ia ł  już o s t a tn i e  10^ 
z łotych,  ruszył  w drogę  powro tną  d 
kraju,  przybył  do Częs to chow y  i o d d a ł  
s ię  w r ę c e  sprawiedl iwośc i ,  d o b r o w o l
nie zwraca j ąc  by łe m u  szefowi  wszys tko  
co m u  pozos t a ło ,  więc  owe 500  zł. i 
ks i ążeczkę  o s z c z ę d n o ś c io w ą  z w k ł a d e m  
200 zł.

Sąd,  b io rąc  pod  uwagę  s k ru c h ę  o- 
sk a rż o n e g o  sk a z a ł  go na p ó ł to ra  roku  
a re sz tu  z z aw ie szen iem  wykonania w y 
roku na p r z e c i ą g  lat  5 pod warunkiem,  
że sk azany  pokryje  p o s z k o d o w a n e m u  p. 
G. s t ra tę ,  j aką mu- wyrządzi ł .
n a .w w M u r T n w r r f r r ''mmmmmmmmmammmmmmmmmm \

Sygna tu ra :  459-34.

O b w i e s z c z e n i e  o l i c y t a c j i  r u c h o m c ś c i .
Kom orn ik  Są du  Grodzkiego  w  C z ęs to 

ch ow ie  IV r e w i r u  S tefan  S to dó tk ie w ic z  
ma jący  k an ce l a r j ę  w Cz ęs to ch o w ie  ul.  N. 
Marji P a n n y  Nr. 55, na po d s t a w ie  ar t .  602 
k. p. c. p od a j e  do publ i czne j  w iadom ośc i ,  
że  dn ia  16 pa ź d z i e r n i ka  1934 r. o godz.  10-ej 
w  C z ęs t o ch o w ie  na p r ze d m .  Zac isze (fol
war k) ,  o dbę dz ie  się I i II l i cy tac ja  r u c h o 
mości ,  s k ła d a j ą c y c h  się z me bl i  d o m o w y c h  
k il imów,  ży ta  w  s łomie,  wo lan tu ,  s i e c z k a r 
ni, r a d j o - a p a r a t u  i p ianina,  o s z a c o w a n y c h  
na ł ą cz n ą  su m ę  zł. 3 594.

Ruc ho mo śc i  moż na  oglądać w  d n i u  l i c y 
tacj i  w  mie j scu  i czas ie  w y że j  o z n a c z o 
ny m .

Cz ęs to ch o w a ,  dnia 26 w rz e ś n i a  1934 r .
Kom orn ik  St. S tod ótk iew icz

Do akt  Nr. Km. 1118-34.
Obwieszczenie.

Komorn ik  S ą d u  G ro dz k ie gow  Częs toc ho  
wie  r e w i r u  I l l-go J. Kossek,  za m ie szk a ł y  
w  Cz ęs t och ow ie  p r zy  ulicy W a s z y n g to n a  
Nr. 42, na  zasadz ie  ar t .  602 K.P.C. o b w i e s z 
cza, że  w  dniu 12 p a ź d z i e r n ik a  1934 r. od g. 10 
od bę d z ie  s ię  l icytacja pub l i czna r u c h o m o 
ści w  loka lu  Adolfa i Daw ida  Szajkc.wi-  
cz ó w  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  ul icy 3-go Ma
ja Nr. 32, a m ia no w ic ie :  120 tuz inów ró-  
żańcy ,  osz ac o w a n y ch  na łączną su m ę  z ł o 
tych 672, k t ó re  mo żn a  og lądać w  dn iu  l icy 
tacji  w  mi e j scu  sp r zedaży ,  w  czas ie  w yże j  
oznacz on ym.

Częs tochowa ,  dnia 20 w r z e ś n i a  1934 r.
Do akt  Nr. Km 1167-34.

Obwieszczenie.
Komorn ik  S ą d u  Gto dzk ie go  w C zę s t o 

c h o w i e  r e w i r u  I II-go,  J.  Kossek,  za m ie sz 
kały  w  Częs to cho wie  p r zy  ul. W a s z y n g to n a  
Nr. 42, na  za sa dz i e  a r ty k u ł u  602 K. P .  C. 
obwieszcza,  że  w  dniu 8 p aź d z i e r n ik a  1934 
roku,  od godz.  10 odbęd z ie  się l icytacja pub  
l i czna ruchomośc i  w lokalu W ł a d y s ł a w a  
i Jó z e f y  ma łż .  H i l de bra nd t  w  C z ę s t o c h o 
w i e  p r z y  u l i cy  N. Marji P an n y  Nr.  53, a m i a  
now ic i e ;  me b l i ,  g ramofonu i ma sz y ny  do 
szycia,  o sz acowanych  na  ł ączną sum ę  z ł o 
tyc h  555, k tó r e  inożna oglądać w dn iu  l icy
tacji  w  mie j scu  sp r z e d a ż y  w  czas ie w yże j  
oznaczonym.

Cz ęs tochowa ,  dn ia  22 w rz eś n ia  1934 r.
Komornik:  J ó z e f  K o s s e k .

Obwieszczenie Nr. 2020*33.
Komorn ik  Sądu  Grodzkiego  w C z ę s t o 

cho w ie  111-go r e w i r u  J. Kossek u r z ę d u ją c y  
p r z y  ul icy 3 go Maja Nr.  14, s to sownie  
do art .  1147 i 1570 U. P.  C. obw ies zc za ,  że 
w  p o sz u k iw an iu  od Jan a  i Zofji  małż.  Ho-  
l ińsk ich  na r ze cz  Leoka d j i  Krzywick ie j  
6500 zł. z p ro c .  i kosz tami ,  w  d n i u  17 s ty -  
n ia  1935 roku,  od go dz iny  10 z r a n a  w sali 
p o s ie d z e ń  Wy dz ia łu  Cywi lnego  S ą d u  O k rę  
g ow eg o  P io t r ko w s k ie g o  w Częs to cho wie  
p r z y  ul.  N. P a n n y  Marji  Nr. 51, odbędz ie  
się s p r z e d a ż  p r z e z  l icytację n ie ru c h o m o śc i  
mie jskie j ,  po ło ż on e j  w  C z ę s t o c h o w i e  p rzy  
ul. św.  Ba rba ry  Nr, 38, z a w i e r a j ą c e j  o g ó l 
n e j  p o w i e r z c h n i  400,7 sążni  kvr\, na  k tó r e j  
z n a j d u j ą  się budynk i :  d w a  d o m y  j e d n o p i ę 
t r o w e  murowane ,  sz o p a  d r ew n ia n a ,  d r w a l 
ka i p r a l n ia  m u r o w a n e  oraz  inne,  s z c z e g ó 
łowo w y m i e n i o n e  w  p r o t o k ó l e  op isu  z dnia 
12 p a ź d z i e r n i k a  1932 roku .

N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a :
1) m a  za łożoną  ks ięgę h ipo te cz ną  w Wy

dziale H ip o te c z n y m  w Częs tochow ę, o z n a 
czoną  Nr.  372 r e p .  hip

b) j e s t  obc ią ż o n a  d ługa mi  h ip o te c z n e m i  
w w ys ok o śc i  5236 rb.  25 kp., 6137 mk.  i 
11.600 zł. i kauc jami  w kw o c i e  20.000 zł. 
o r az  innemi  os t r zeżen iam i  i o g r a n ic z e n ia 
mi, w y m ie n io n e m i  w działach 111 i IV w y 
kazu  h ipo tecznego ,

c) s t a now i  w ła s n o ś ć  Ja na  i Zofj i  ma łż.  
Hol ińskich  w ró w n y c h  częśc iach n ie p o d z ie l  
nie ,

d) w e  w s p ó l n e m  z osobami,  d z i e r ż a w 
n e m  lub  z a s t a w n e m  pos iadan iu  n ie  zn a j 
du je  się.

L ic y ta c j a  r o zp o c zn ie  s ię  od 2/3 s u m y  
sz ac u n k o w e j ,  czyl i  21.333 zł. 34 g r  , j ako w 
d r ug im  te rm in i e ,  gdyż o sz a c o w a n ie  w y n o 
si 32.000 zł.

Życzący  wz iąć  udział  w l icytacji  winni 
z łożyć  kauc ję  w  wysokośc i  10 %  sumy sz a 
cunkow ej ,  czyl i  3.200 złotych.

Akta w  s p r a w i e  po w y ż sz e j  sp r z e d a ż y  
zn a j du ją  się w kan c e i a r j i  W yd z ia łu  Cy w i l 
nego  S ą d u  O k rę g o w e g o  P io t r k o w s k ie g o  
w  Częs tochowie .

Cz ę s t o c h o w a ,  dn ia  25 w rz eś n i a  1934 r.
Komornik:  J ó z e f  K o s s e k .

Składajcie ofiary 
na powodzian.

Długi łańcuch oszustw b. studenta prawa.
W yrafinowany oszust  z Częstochowy w roli a g en ta  

ks ięgarn i  w a r s z a w s k ie j .
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NOTATNIK.
A gdzie  r e s z t a ?

Jeżeli  w dziale kroniki pism codzien  
riych roi s ię od drobnych kradzieży, to 
z reguły przyjąć można, że większość  
4ych przestępstw pepełniana jest nie z 
dobrobytu,  lecz z nędzy.  Ci jednak no
szą miano złodziei .  Jak określić wobec  
t ego  panów hrabiów Potockich ,  Idzikow 
skich i innych możnych,  którzy zarabia 
jąc  tysiące złotych mies ięcznie ,  kradną 
setki  tysięcy.  Taki pan poseł  Idz ikow
ski zarabiał np. tylko 4 tys. złotych  
mies ięcznie ,  a wystawił  weksli na 200  
tysięcy.  Ten biedny cz łowiek posiadał  
tylko małą willę w Świdrze,  wartości  
kilku tysięcy złotych.  To jest wszystko.  
A  gdzie s ię  podziały setki tys ięcy z ło
tych, wyłudzonych i otrzymanych jako 
łapówki? Myślę, że tych panów nie b ę 
dą bronić adwokaci z urzędu, którzy 
bronflą takiego, który kradnie z nędzy.

OBIAD PODANY.
JARSKI: zupa kartoflana,  fasola s u 

c h a  z m a s łe m ,  jaja fa szerow ane ,  g a 
laretka Oetkera.

MIĘSNY: zupa neapoli tańska,  k i e ł 
basa  surowa w so s i e ,  k o m p o t  o w o 
c o w y .

P rzep isy .
ZUPA KARTOFLANA: U g o to w a ć

s m a k  z cebul i  i włoszczyzny.  1 kg. zie  
m n i a k ó w  g ot ow an ych przetrzeć,  wiać  
sm ak ,  zaprawić śm ie ta ną  z żó ł tk iem i 
od r o b in ą  mąki,  d o d a ć  trochę m asł a  i 
z a g o to w a ć .  Do go to w ej  zu py  wrzucić  
z ie lo n e j  pietruszki

FASOLA SUCHA Z MASŁEM: Naj
smaczniej sza  jest fasola bronzowa.  N a 
m o c z y ć  ją na noc,  g o t o w a ć  w małej  
i lośc i  wody aż do miękośoi .  Odcedzić,  
posol ić  i polać m as łe m  z bułeczką.

ZUPA NEAPOLITAŃSKA: ćwierć kg.  
m ię sa  lub kości  w y g o to w a ć  z w ło s z 
czyzną  na rosół, zaprawić go  p ó łs zkl an  
ką słodkiej  śmietanki  z 2 żó łtkami  i 
•odrobiną mąki .  Ćwierć kg. makaronu  
w ło s k ie g o  ugo tować ,  pokrajać w k a 
wałki,  włożyć  do  wazy,  wlać rosół.  O- 
s o b n o  pod ać  suchy,  utarty ser  parme-  
*an, posypuje  s ię  nim zu pę  na talerzu 

_ KIEŁBASA SUROWA W SOSIE:  
Pół kg. k i e łb a sy  ug o to w a ć  z 1 pokraja 
'a  cebulą.  Gdy kiełbasa miękka w y 
jąć. Zrobić zasmażkę:  1 łyżka masła  i 
* łyżka mąki ,  rozprowadzić s m a k ie m  
kiełbasy,  do da ć  soli  i oukru do  smaku,  
kostkę Maggi,  trochę  octu i korzeni ,  
Zabarwić karmelem,  oprószyć  mąką,  
Włożzć k ie łbasę  i zagot ow ać .  Podać  z 
kał tof lami .

. S Ł O W O

S  S K Ł A D  F U T E R  f t

I MAURYCY KORNBERG I
#  Częstochowa, ul. N. P anny Marji 6. -  Tel. 22-59. %

Poleca na sezon bieżący zj*
$  WSZELKIEGO RODZAJU FUTRA po cenach nader KanKurencyjnych.

ku tejże samej nazwy, ożywiony port: 
wywóz kaszy, wwóz: tkanin bawełn., lnia 
nych, węgla, maszyn, spirytuallj, l iczne
zakłady naukowe, muzea.

Rudniki .  1) woj. wileńskie,  pow. 
trocki, miasteczko nad rz. Mereczanką  
23 kim od Trok, 26 kim. od Wilna, o- 
kolo 500  mieszk.

2) wieś,  woj kieleckie,  pow. będz iń
ski. 4 kim od st. Zawiercia,  kopalnia ru 
dy żelaznej.

3) wieś,  woj. kieleckie,  pow. c z ę s t o 
chowski 218 kim. od Warszawy, 12 kim. 
od Częstochowy.  Fabryka portland-ce-  
mentu,  zakłady wapienne,  fabryka prze
tworów chemicznych

R em b er tó w .  Osada podmiejska pod 
Warszawą. 8 kfm. od dworca wsch. O- 
bóz wojskowy, letnisko.

W iadomośc i  n d j o w e .
K rawczyk  F a s t ry g a .

(W eso łe  s łu cho w is ko  dla dz ieci )
Krawczyk Igr.acy Fastryga miał  jed  

ną wadę, lubił mówić  o sobie ,  że  
wszystko  potrafi.  P e w n e g o  razu w i e 
czor em  zapukał do n i ego  jakiś dz iwny  
klijent i zamówił  frak. Gdy po t y g o d 
niu gość  przybył do próby okazało się  
że frak jest  za c iasny .  Krawczyk pr ze 
robił s w e  dz ie ło,  lecz gd y  klijent z ja
wił s ie  za parę dni frak przy m ierze
niu pękł mu na plecach.  Mistrz Igna
cy nie traci na fantazji,  powiększa  i 
rozszerza ubranie,  lecz kiedy  go ść  po 
tygod niu  znów składa wizytę,  po pr a
wiony  frak wisi na nim, jak na gwoź-  
dziu.  Rozgłośnia lwowska ogłasza  k o n 
kurs dla dz iec i  na rozwiązanie z a g a d 
ki kim był ta jemnic zy  kl ient  krawczy
ka Ignacego .  Za trafne rozwiązanie  u- 
dziel i  szeregu nagród w postac i ks i ą
żek.  Weso łe  to s ł uc ho w is ko  dla dzieci,  
pióra Małgorzaty Sterbówny,  na d a n e  
będzie w sob otę ,  dnia 29  b.m. o godz.  
16 30. Skupi o n o  nie wątpl iwie  przy gło  
śnikach wszystkich najmłodszych radio 
s ł uc ha czy .

Dzieci n ie g rz eczn e .

tern się namyśl ić ,  b o w ie m  kaprysy, czy  
wyskoki  d z ie c ię ce  s t ano wią  n i ezaw sze  
o złym charakterze,  a są raczej uj aw 
ni en iem  n i e d o m a g a ń  nerw ow ych lub 
pe w n y c h  zasadn iczych  cech ch a ra k te 
ru przyszłego „ d o r o s ł e g o ” cz łowieka.  
Należy więc  w y c h o w a n i e  dz iecka p o d 
da w ać  g łębszej  anal izie psychologicz-  
nej, aby  nie zrażać go  do s ie bi e  i wte  
dy do pi ero  nie uczyć  go s t aw ani a  się  
„złem dzi eckie m".

Kolebka  P a ń s t w a  P o lsk iego .
Odczyt prof. Jana Kilarskiego z c y 

klu „Miasta i miasteczka p o ls k ie ” z o 
brazuje radjosłuchaczom historję Gniez  
na, które było ko lebką  Państwa P o l 
skiego .  Do dziś  dnia d om in uj e  nad 
niem w ysm ukł a  wieża  Katedry Pryma
sowskiej,  przypominająca historję 7i  
arcybiskupów.  Tutaj też przechowują  
s ię  w s p o m n ie n ia  o męczenn ik u Św.  
Wojciechu,  i o bardziej św ie ż e m  m ę 
c zeń s tw ie  dzieci  wrzesińskich,  b ow ie m  
z dworca  g n ie źni eńs ki ego  wyszła ich 
cała gromada wraz z rodzicami , aby w 
Sądzie  O k ręg o w y m  doznać  „sprawie
dl iwości  pruskiej” za zbrodnię po l sk ie 
go  pacierza.  Odczyt  ten nada rozgłoś
nia p oz n ań sk a  w dniu dz isie jszym o 
godz .  19.20.

s i ł  j e s t  n a s t ę p s t w e m  dz i a ła n i a  mi l jar -  
dów mikrobów, ,  k tó r e  ży ją  w n a sz ym  
p r z e w o d z ie  po ka r m ow ym ,  zat ru w ają c  
zwolna ,  ale z n ie u b ł a g a n ą  k o n s e k w e n c j ą  
w s z y s t k i e  tkanki  s z l a c h e t n e  —  a w ię c  
p r z e d e w s z y s t k i e m  s y s t e m  n e r w o w y  i 
tkanki  g r u c z o ł o w e  —  prowadząc  w ten  
sposó b  n i e u c h r o n n i e  do p r z e d w c z e s n e 
g o  zu ż y c ia  s i ł  i do p r z e d w c z e s n e j  s t a 
rośc i .

Jaka rada p r z e c i w  temu? Trudno ją  
zna le źć .  Trudno b ow ie m  w pł yn ąć  na  
n asz yc h  w sp ół lok at or ów ,  j e s z c z e  t rud
niej  ich w ys ie d l i ć .

Mi ec zn ik ów  w tym w y pad ku udał  s i ę  
po radę m e d y r y n y  lu dow ej  i zn a la z ł  
tam taki  środe k .  Okazało  s i ę  nim z w v -  
cz aj ne  kwaśn e  mleko,  k tór e  hamuje  pro  
c e s y  g n i l n e  w j e l i ta c h .

Ką cik g e o g r a fic z n y .

(Do nazw podanych w „Słowie*  
z dnia po przedniego)

RiO de Jane i ro .  Stolica Brazylji, 
m Płd > położona nad zatoką Atlanty

Zdrowie i łiigjena.
Zsiadłe  m le k o  e l ik s i r em  m łodośc i .

B ł d a n i a  s ł y n n e g o  u c z o n e g o  Mieczn i 
kowa nad s t a r o śc ią  w z b u d z i ł y  s w e g o  
czasu z a i n t e r e s o w a n i e  c a ł eg o  świata .  
N i e s t e t y  śmier ć  przerwała  w po łow ie  
r o z p o c z ę t e  s tudja  i n ikt  dotąd j e s z c z e  
m e  pokus i ł  s i ę  o to,  by my ś l  rzuconą  
przez  Mi ec zn ik ow a podjąć nanowo i da
l e j  w tym sa m ym  kierunku k o n t y 
nuo w ać .

M i ec zn ik ó w  był  zdania,  że  mikroby  
są  pr zy c zy n ą  p r z e d w c z e s n e g o  s t ar z en ia  
s i ę .  Wie lk i  uczony  od d z i e s i ą t ek  lat  ba
dał  t r e ś ć  przewodu p o k a r m o w e g o  c z ł o 
wieka  i zw ie rzą t ,  a s t w i e r d z i w s z y  mi l-

W ramach s ta te f  sobotnia) audycji
om , rodz.na om óyriony bo dz ie  „ i . g „ d o i . * T - ‘* -  p o - t w o

w i ł  zbadać,  jaki  j e s t  z w ią z e k  po m ię dz y  
t y m i  n asz ym i  w spó ł l oka to ra mi  a prze d
w c z e s n ą  śm ierc ią .

W konkluzj i  w ie l o le t n ic h  badań,  do- 
sz ed ł  M i ec zn ik ó w  do wniosku ,  że  c z ło 
w ie k  może  żyć  zn ac z n i e  dłużej ,  ni* to  
s i ę  d z ie je  d oty ch cz as .  F a k t  przed w c z e s 
nej s t aro śc i  i p r z e d w c z e s n e g o  zużyc ia

„ D o m  i rodzina _________
w dniu dz is ie jszym o godz.  17.50 te 
mat dz ieci  n iegrzecznych,  oraz troskl i
wej opieki ,  jaką otacza je rodzina.  Dzie  
ci wo gó ie ,  a dzieci  n i eg rz eczn e  s p e 
cjalnie s tano wią  prz edmiot  deb atów  
ojców i matek.  J e d n a k ż e  zanim z d e c y  
duj emy się na określenie  dziecka,  ja
ko n i e g r z e c zn eg o  m u s im y  g ł ębo ko nad

A n t o n i  S t a n k i e w i c z .

Z  KRAJU.
Postawili napadniętego 

pod ścianą i zastrzelili.
W e wsi  Karczemki ,  w pow.  sk ie r n i e  

wickim,  w t a r g n ę ł a  banda za m a sk o w a 
nych  bandytów do mieszkania  kupca Da  
wida T ryszm ana  i s t e r c r y z o w a w s z y  d o 
m o wn ik ów ,  zaczę ła  p lądrować w poszu  
kiwaniu  g o t ó w k i  i b iżuter j i .

Gdy F ry sz m an  n ie chciał  wskazać  
m iej sc a  ukryc ia  ko sz tow nośc i ,  bandyci  
us taw i l i  g o  pod śc ianą i za s t r ze l i l i .  N ie  
zd o ł aw sz y  nic zrabować ,  zbrodniarze  
zb ie g l i .  W s z c z ę t a  n a ty c h m ia s t  ob ława  
n ie  dała rezu l ta tów.

Z gładziła  m ęża
tru jącem i grzybami.

N i e s a m o w i t a  spraw a j e s t  p rz e d m io 
te m  badań w a rs z aw sk ic h  władz  sądowo-  
ś l e dc zy c h .

Przed  ki lku m ies ią ca m i  zmarł  ś m ie r  
cią samobójczą  w ła śc ic i e l  majątku z-iem- 
s k ie go ,  Jan Grobocki .  Na d ług i  cza s  
przed sa m o b ó j s t w e m  Grobocki  l e cz y ł  s i ę  
u kilku p sy c h ja t r ó w  w a rs z aw sk ic h .  G r o 
bocki ,  k tór y  był  z a w s z e  cz ło w ie k ie m  
e n e r g ic z n y m  i p e ł n y m  życ ia ,  zm ie n i ł  
s i ę  d z iw ni e  od roku i popadł  w melan-  
chol ję .  Rodz ina  nie m o g ła  dociec  p r z y 
c z y n y  tej  zmiany .  Grobecki  s w e g o  c z a 
su ro z s z e d ł  s ię  z żoną,  z którą  ży ł  k i l 
kanaśc ie  l a t  i po z m ia n ie  w yz n an i a  o ż e 
nił  s i ę  z ros yj s ką  ś p ie w ac zk ą  ka ba r et o 
wą  Ka ta rz y ną  Tar łową,  k tóra  j e s z c z e  
przed  ki lku la ty  w y s t ę p o w a ł a  w kaba
re t ac h  jako  „Kat ia  Tamarskaja* .  P r z y 
puszczano  więc ,  że m oż e  to w p ł y n ę ło  
tak fa ta ln ie  na Gr ob o c ki e go .

P o g r z e b  z m a r ł e g o  odbył  s i ę  bez  
p rze szkód ,  a w i ę k s z ą  c z ę ś ć  p o z o s t a w i o 
n e g o  majątku  o t r z y m a ła  g o d n i e  z t e 
s t am e nt em  z m a r ł e g o  j e g o  druga  żona.

N a g le  przed  kilku dniami w pł y nę ło  
se n s a c y j n e  d o n ie s i e n ie  rodz iny  zm ar łe go  
p rz e c i w k o  d rug ie j  m ałż on ce  G. W do
n ie s i e n iu  sw o j e m  rodzina z m a r łe g o  po
daje.  4e pokojó wka  Tar łow ej  o p o w i e 
działa,  iż pani j ej  n ie n a w id z i ła  s w o j e g o  
męża ,  a powodem t e g o  był. . .  p e w ie n  
mło dy  tancerz ,  z k tór ym  Tar łowa j e s z -

BRYGADA
P o w i e ś ć .! 2)

Wtedy nie wiedział  ani słyszał co się  
okół n iego  działo.  Widział tylko w y 

rżnie dźwigającego  się z z iemi sier-  
, anta,  widział  jego  trupio-bladą twarz 
. o c z y  nie przerażone,  l ecz smutne,  
/'(tedy ochotnik myślał  tylko o ratowa-  
'>u t e g o  uko cha neg o człowieka.  Dźwi-  

yr)ęli go z kapralem.
^  ~  Palić wie ś  — rozkazał  sierżant.

On wskazał  na ochotnik a— zapro
wadzi m n ie  do tej chaty.  Wracając z a 

d r z e c i e  m n ie  ze sobą.
Wtedy t°  przywlókł sierżanta do  

jbliższej chaty .  Huragan wojny roz
s t a ł  s ię już z całą furją. On jednak  

odczuwał  lęku,  tak jak gdyb y nic 
się stać tutaj nie mogło ,  nie od-  

«uwał nawet  ciężaru sierżanta,  który  
awisł mu na ramionach.

Ułożył  
”Daty.

rannego w rowie opodal

l Ja,  panie  s ierżancie zobaczę  tyI- 
>0> czy w c h a c ie  n ie m a  kogo?

Nie myślał  wtedy,  że w chacie  mo-  
5 go oczek iwać  bolsz ewicy  —  qdybv  

wet, to i tak by poszedł.
„ Drzwi chaty były z am kn ię te  od we-  
O trz- L° m o t n ą ł  w nie kolbą karabi-  

raz i drugi.  Coś zaskrzypiało w e 

wnątrz. Więc  są tam ludzie!
Z furją począł  bić kolbą w drzwi.  

Muszą mu otworzyć! Tu o życ ie  s ier
żanta chodzi!

:.....QSsty dym wali już przez drzwi c h a 
ty, ukazują się języki  ognia.  N ie m a  
juz na co  czekać ,  trzeba wracać do 
swoich.  Czerwień rozlała s ię  po niebie  
1 z 'e (ni tak wielka,  że nic w niej nie 
widać m o żn a  iść spokojnie.  Tylko z i e 
mia drzy febrycznie  i jęczy  g łucho —  
to p e w n o  kano nad a artylerji. Ciężko  
jest  po su wać  s ię  w tej krwawej czer
wiem ,  nogi  ciążą ku z iemi i stąpają 
niep ewnie ,  a g łowa jest jak odrętwia
ła. N ies po só b jej dźw ignąć  z piersi.  Iść 
jednak trzeba i trzeba włec  ciężki ka
rabin, potykać  się o każdą grudę , o 
każdą nierówność .  Trzeba zanieść  m e l 
dunek porucznikowi i plecak sierżanta

f - ZOnie - N i e ’ sa m 9 °  doręczy.  By e dojsc do w od y  i przebyć  ją poci-
c u sierżant tak nakaz ał— od krzacz
ka do krzaczka.

Teraz te krzaki nie  wyglądają  p o 
twornie przy świet le  pożogi: trzęsą się 
l ękiem zdjęte i drżą ka żd ym,  listecz-  
kl®m - 9 orą przecież idzie wielki świst  
i huk, czasem z iemia i ka m ie ni e  pa da 
ją gradem na u m ę c z o n ą  g łowę.  —  To  
mc, byle już do wody, nacr łapać  się  
zimnej,  zagasić  ogień,  który trawi w n ę 
trze i dojść do okopów. . .

— Podesz l i śmy  pod s a m ą  wieś,

przyczofgał i śmy s ię  do rowu i l eżymy,  
K s i ę ż y c  świeci  a my  tak le ży m y  i w y 
patrujemy.. .  Tak, ta op ow ie ść  była zmy  
śłona,  frajter zmyśl i ł  ją, żeby oszukać  
głód —  to nie tak jest  na wypadzie.  
Inaqzej, zupełnie  inaczej — czerwono,  
s trasznie czerwon o ..

I tam, w chacie  p łonącej trup s ier
żanta,  trup j e g o  mordercy  i starego  
chłopa,  który z rozłupaną czaszką czoł 
gał się na kolanach i pętał  mu nogi.

-  Nie to było przedtem,  nim grzm ot 
nął go  kolbą w s iwy łeb. Właśnie —  
w siwy. 1 ten jego  syn,  zbir bolsz ewic 
ki z oba nd ażow aną  g łową.  Pewno  był 
ranny i przekradł s ię  do  wsi, m o ż e  u- 
c iekał  przed wojną. Sierżant  też był  
ranny. Teraz ich trupy zwęgl i  pożar,  
który wzniec i ł  kapral.  — Won,  s z c z e 
niaku! Kapral miał  rację, że  go  sz cze 
niakiem nazwał  — przecież to wojna,  
tak właśnie wygląda wojna — czer - 
w o n o !

Kapral pe w no  już wrócił do okopów,  
a,bo m o ż e  już nie żyje, wyprawa była 
przecież n iebezpieczna —  teraz je szcze  
idzie górą świst  straszny i straszny  
huk, od którego  c iężko huczy w m ó 
zgu,  jak w wie lk im młynie.

Po wojnie —  tak mówi ł  kapral —  
na ka żdego ż y w e g o  m ężczyz n ę  wy p a d 
nie p ię tnaśc ie kobiet ,  to sobie  w y b io 
rę jedną,  ale z grubą forsą. Może być  
brzydka nawet  jak grzech śmierte lny ,  
byle miała forsę.  B ę d ę  miał wikt, o-

pierunek,  codzień f lachę  na s t o l e ”... —  
Nie,  kapral mówił  to tylko dla żartu,  
ale ma dobre serce .  On musiał  spalić  
tę chatę,  w której leżał trup s ierżanta.  
Przec ież to wojna.  Sierżant mówił:  
„Przec ież  ja na wojnę  idąc nie ś l u b o 
wa łe m  sobie ,  że zabiję Iwana, Wasyla,  
czy in ne go  pogana.  Ani go  znam ,  ani  
on mnie  zna, —  nie zabi jam go,  by żo  
nę jego  zgwałcić,  dzieci do niewoli  
wziąć a własno ść  jego  zagrabić,  do  
kraju jego  nie należę,  je no  bronię swe-  
go. Zabijam, bo m usz ę ,  bo inaczej to 
on mnie  zabije, na moją z i em ię  wlezie  
i moją rodzinę będzie gnębił .

I inaczej.
To było w ted y,  gd y  o modl itwie  

żołnierza mówił:
—  Nieraz tak sobi e  myślę ,  że żoł-  

n ’erz frontowy nie po w in ie n  już do  
kraju wracać,  ka id y  zg inąć  powinien .

zapyt any  dlaczego ,  wyjaśnił:  — „Bo  
co  w nas ludzkiego zostało? Ty tego  
jeszcze  nie znasz.  Naprzykład: leżysz
z drugim na czujce,  zauważyli  was  i 
piorą bez przerwy. Um kn ąć  nie zdo 
łasz, czasem  dzień cały a na wet  dwa  
pod o g n i e m  was przetrzymają.  Zreć 
się chce  a żarcia niema, tyle że por
cja że lazna a często  i jej zbraknie.  
Wtedy to na myśl  ci przychodzi ,  że  
gdyb y jego,  towarzysza koc hanego za
bili —  nażarłbym się za dwuch. Choć  
towarzysza kochasz  a jednak sa m  głód  
ci taką myśl  podsuwa.  C. d. n.
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W P o z n a n i u  t o c z y  s i ę  w ś r ó d  o g r o m  
n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  p u b l i c z n o ś c i  p r o 
ce s  p r z e c i w k o  b. p r o k u r e n t o w i  B a n k u  
H a n d l o w e g o  w W a r s z a w i e  o d d z i a ł  w P o 
z n a n iu  T a d e u s z o w i  W r ó b l e w s k i e m u  i 
j e g o  w s p ó ln ik o m ,  o n a d u ż y c i a  s i ę g a j ą c e  
z g ó r ą  200 ty s .  zł .

O s k a r ż o n y m i  s ą T a d e u s z  W r ó b l e w s k i  
l a t  39,  j e g o  ż o n a  W a n d a ,  J a n  S z y m a ń 
ski ,  H i e r o n i m  J u r d z i ó s k i  o r a z  u r z ę d n i c z  
ka  t e go *  b a n k u ,  H e l e n a  M ic h a ł o w s k a .

G łó w n y  o s k a r ż o n y ,  W r ó b l e w s k i ,  w-y 
b u d o w a ł  s o b ie  l u k s u s o w ą  w i l l ę  k o s z t e m  
100 ty s .  zł. w k t ó r e j  z a i n s t a l o w a n o  r ó ż  
ne  t e c h n i c z n e  p r z y r z ą d y  do m a s a ż y ,  r u 
c h o m e  l e ż a k i  s ł o n e c z n e ,  a u t o m a t y c z n a  
s y p i a l n i ę ,  b a s e n  k ą p i e l o w y ,  s a l e  s p e 
c j a l n e  do r o z g r y w e k  i td .  i t d .  Z a  ż o n ę  
p o j ą ł  on c ó r k ę  b o g a t e g o  p r z e m y s ł o w c a  
L i p s z a ,  k t ó r y  po za  w y s o k i m  p o s a g i e m  
p r z e s y ł a ł  s w e j  c ó r c e  300 zł.  m i e s i ę c z 
n ie  n a  t. zw.  w y d a t k i  k o b ie ce .  W r ó b l e w  
ski  p o b i e r a ł  800 zł.  p e n s j i  z b a n k u  
p r z y c z e m  d o c h o d z i ł y  mu  r ó ż n e  t a n t j e -  
m y  i d j e t y  co r o b i ł o  oko ło  1000 zł. m ie  
s i ę c z u i e .  Nic d z i w n e g o ,  że t r u d n o  by ło  
k o m u ś  p o d e j r z e w a ć  W r ó b l e w s k i e g o  o 
j a k i e k o l w i e k  n a d u ż y c i a .

A t y m c z a s e m  W r ó b l e w s k i  m a j ą c  d o 
b r z e  z o r g a n i z o w a n ą  b a n d ę  w s p ó ln ik ó w ,  
k r a d ł  p i e n i ą d z e  b a n k o w e ,  d z i e l ą c  s i ę  z 
n imi  s o l i d a r n i e .

P o z a  b o g a t ą  ż o n ą  i l u k s u s o w ą  wi l l ą ,  
W r ó b l e w s k i  mia ł  n a  u t r z y m a n i u  n i e 
m n i e j  l u k s u s o w ą  k o c h a n k ę ,  k t ó r e j  
u wi ł  on p e ł n e  p r z e p y c h u  g n i a z d k o .  W y 
j e ż d ż a ł  on z n i ą  do r ó ż n y c h  z a g r a n i c z 
n y c h  u z d r o w i s k  Z ż o n ą  n ig d z ie  s i ę  nie  
p o k a z y w a ł ,  t a k  b o w i e m  c h c i a ł a  j e g o  k o 
s z t o w n a  u t r z y m a n k a .

N i e s t e t y ,  z ł o t y  s e n  p r y s n ą ł .  P r z y 
b y ł a  b o w ie m  z W a r s z a w y  k o m i s j a  r e w i 
z y j n a  w y k ł y ł a  w b a n k u  o l b r z y m i e  n a 
d u ż y c i a  i ca ł a  s z a j k a  d o s t a ł a  s i ę  pod 
k lucz.  L u k s u s o w ą  w i l l e  s p r z e d a n o  n i e 
d a w n o  na  l i c y t a c j i  za 43  t y s .  zł.

Na  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  s i e dz i  p o m i ę 
dzy  d e f r a u d a n t a m i  r ó w n i e ż  i ż o n a  W r ó  
b l e w s k i e g o ,  k t ó r a  w  t ° j  s p r a w i e  n i e 
m n i e j  m o ż e  j e s t  w in n a ,  m u s i  j e d n a k  
w y t ł ó m a c z y ć  s i ę  z z a r z u t u  w  j a k i m  celu 
w e s z ł a  w p o s i a d a n i e  wi l l i  i czy  z w ie -  
d zą  o s p r a w k a c h  s w e g o  m ę ż a  p o z w o l i ł a  
j ą  na  s i e b i e  p r z e p i s a ć .

J a k  s ł y c h a ć  ż o n a  W r ó b l e w s k i e g o ,  
w n i o s ł a  s k a r g ę  do s ą d u  o u n i e w a ż n i e n i e  
j e j  m a ł ż e ń s t w a .

cze d a w n i e j  u t r z y m y w a ł a  b l i ż s z y  k o n 
t a k t .

W e d ł u g  o p o w i e ś c i  p o k o j ó w k i ,  T a r ł o 
wa,  ch c ą c  p o zb y ć  s i ę  m ę ż a ,  w y k o r z y s t a 
ła ok o l i c zn o ś ć ,  że  t e n  l u b i a ł  g r z y b y  i 
p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  k a r m i ł a  g o  t r u j ą c y m  
g a t u n k i e m  g r z y b ó w .  N a  d ow ód  p r a w d z i 
w o śc i  s w o j e j  o p o w i e ś c i  p o k o j ó w k a  w s k a 
z a ł a  ź r ó d ło ,  g d z i e  T a r ł o w s k a  k u p o w a ł a  
ow e  z a t r u t e  g r z y b y .

I s t o t n i e  w s k a z a n y  p r z e z  p o k o j ó w k ę  
w i e ś n i a k  t w i e r d z i ł ,  że  d z i e d z i c z k a  k a 
za ła  mu  s p e c j a l n i e  z b i e r a ć  t e n  g a t u n e k  
g r z y b ó w ,  m ó w ią c ,  że  p o t r z e b n e  s ą  j e j  
o ne  do s p e c j a l n y c h  k ą p i e l i .  P o n i e w a ż  
f a k t  k u p o w a n i a  p r z e z  T a r ł o w ą  t r u j ą 
c y c h  g r z y b ó w  z o s t a ł  u s t a l o n y ,  p r z e t o  
n i e z w y k ł ą  t ę  s p r a w ę  p r z e k a z a n o  do 
ś l e d z t w a .

PotrzasK na uwodziciela
R z e ź n i k J a n  S u c h e n e k  p o d e j r z e w a ł  

n i e j a k i e g o  S t a n i s ł a w a  N o w a k a  o f l i r t  ze 
s w o j ą  żo ną .  Z a z d r o s n y  m a ł ż o n e k  p o s t a 
nowił  w y c i ą g n ą ć  z t e g o  fa k tu  k o r z y ś ć  
m a t e r j a l n ą .  Z a w i a d o m i ł  żo n ę ,  że w i e  o 
w s z y s t k i e m  i n a k a z a ł  j e j  w z i ę c i e  u d z i a 
łu  w sw oi m  p lan ie .

P e w n e g o  d n i a  ż o n a  u p r z e d z i ł a  Su- 
c h e n k a ,  że  N o w a k  m a  p r z y j ś ć  do n ie j  
w i e c z o r e m ,  j u ż  po z a m k n i ę c i u  sk le p u .  
W  o c z e k i w a n iu  na  p r z y j ś c i e  g a c h a  S u 
c h e n e k  u k r y ł  s i ę  w k o m ó r c e .

Z a l e d w i e  N o w a k  p r z y w i t a ł  s i ę  z Su- 
c h e n k o w ą ,  z a z d r o s n y  m ą ż  w y p a d ł  z u- 
k r y c ia ,  d z i e r ż ą c  nó ż  w j e d n e j  r ę c e ,  a 
r e w o l w e r  w d r u g i e j .  S t e r o r y z o w a ł  za sk o  
c z o n e g o  m ł o d e g o  c z ło w ie k a  i g r o ż ą c  
w c i ą ż  u ż y c i e m  b r o n i ,  z a p o w ie d z ia ł ,  że  
s ł u s z n y  j e g o  g n i e w  m o ż n a  u ł a g o d z ić  
t y l k o  z n a c z n i e j s z ą  s u m ą  p i e n i ę d z y .

N o w a k  od da ł  mu  50 zł.,  k t ó r e  mia ł  
p r z y  sobie .

R z e ź n i k  z a b r a ł  50 zł. o r a ź  n o t e s  No 
w a k a  i n i e  k o a t e n t u j ą c  s i ę  t e m ,  k a z a ł  
m u  p o d p i s a ć  dw a  w e k s l e  in b la nc o  i m i e  
n i e m  i n a z w i s k i e m  „ C z e s ł a w  N o w a k „ .  
S t e r o r y z o w ą n y  r e w o l w e r e m  i n o ż e m  po

Lekarz-dentysta
Jadwiga Broniatowska

b .  asys t.  w ol.  o d d z .  ch i ru rg ,  
f l k a d e m j i  S to m a to lo g i c z n e j  w W a rsza w ie .

Prz yjmu je  od  god z .  9 — 1 i od 3 — 7.
ul. N P an n y  Marji 21. Tel. 18-94.

ł o ż y ł  p od p i s  na  w e k s l a c h ,  a l e  u p r z e d z i ł  
l o j a l n i e ,  że  „ C z e s ł a w "  j e s t  i m i e n i e m  
j e g o  b r a t a ,  a on sam  n a z y w a  s i ę  S t a n i 
s ł a w .  S u c h e n e k  k a z a ł  m u  p r z e k r e ś l i ć  i-  
m ię  „ C z e s ł a w "  i w p i s a ć  „ S t a n i s ł a w " .

N o w a k  o c h ł o n ą w s z y  po n i e m i ł y c h  
p r z e j ś c i a c h ,  z a m e l d o w a ł  po l i c j i  o w y m u  
s z en iu .

S t ą d  p r o c e s  p r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  
w W a r s z a w i e .

Do s p r a w y  z a ł ą c z o n o  z n a l e z i o n y  u 
S u c h e c k a  p o d c z a s  r e w i z j i  n o t e s  N o w a 
k a  i p o d p i s a n e  p r z e z e ń  w e k s l e .  S ą d  sk a  
za ł  S u c h e o k a  n a  2 l a t a  w ię z ie n ia .

Aby uzyskać premję ubezpiecz.
odrąbał sobie ręłię.
R o b o t n i k  m ł y n a r s k i ,  n a z w i s k i e m  J ó  

ż e f  G r m s c h g l  w y s t ą p i ł  ob e c n ie  z o r y g i 
n a l n ą  s k a r g ą  p r z e c i w k o  j e d n e m u  z t o 

w a r z y s t w  u b e z p i e c z e n i o w y c h  w W i e d n i u  
d o m a g a j ą c  s i ę  t y t u ł e m  p r e m j i  a s e k u r a 
c y j n e j  w y p ł a t y  80 t y s i ę c y  s z y l i n g ó w  za 
u t r a t ę  l e w e j  r ę k i ,  k t ó r ą  o d e r w a ć  mu 
mi a ł o  r z e k o m o  ko ło  m ł y ń s k i e  p o d c z a s  
p r a c y .

Na  o s i e m  dni  p r ze d  ty m  w y p a d k i e m  
z j a w i ł  s i ę  G r i n s c h g l  w b i u r z e  t o w a r z y 
s t w a  u b e z p i e c z e n i o w e g o  i u b e z p i e c z y ł  
sob  e ob ie  r ę c e  n a  s u m ę  160 t y s i ę c y  
s z y l i n g ó w ,  z t e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  że w r a  
zie u t r a t y  p r a w e j  r ę k i  o t r z y m a  CO proc.  
t e j  su m y ,  zaś  50 p r o c .  w r a z i e  u t r a t y  
l e w e j .

W  o s i e m  dn i  po  z a p ł a c e n i u  p i e r w 
s z e j  r a t y  a s e k u r a c y j n e j  w w y s o k o ś c i  
200  s z y l i n g ó w  —  ud a ł  s i ę  G r i n s c h g l ,  
j a k  ś l e d z t w o  w y k a z a ło ,  do m ł y n a  i wło 
ż y w s z y  s w ą  l e w ą  r ę k ę  w oś m ł y ń s k ą ,  
p u ś c i ł  w r u c h  koło ,  k t ó r e  m u  j ą  d o s ł o 
w n i e  o d r ą b a ł o .

W o b e c  t a k i e g o  s t a n u  r z e c z y  o d m ó 
wiło t o w a r z y s t w o  w y p ł a t y  p r e m j i  u b e z 
p i e c z e n i o w e j ,  n i w e c z ą c  w t e n  s p o s ó b  o-  
s t a t n i ą  n a d z i e j ę  p o m y s ł o w e g o  o s z u s t a ,  
k t ó r y  za  c e n ę  s t r a c o n e j  r ę k i  p r a g n ą ł  u- 
z y s k a ć  p o k s ź n ą  s u m ę  80 t y s i ę c y  s z y l i n  
gów.

A f e r a  t a  j e s t  o b e c n i e  w W i e d n i u  
p r z e d m i o t e m  o ż y w i o n y c h  d y s k u s y j ,  z w ł a  
sz cza ,  że  j u ż  w y d a r z y ł  s i ę  t a m  w y p a 
d e k  p o d o b n y  p r z e d  l a t y  k i l k o m a ,  k i e d y  
to i n ż y n i e r  M a r e k ,  u b e z p i e c z y w s z y  w y 
soko  s w o j e  n og i ,  o d r ą b a ł  s o b ie  p o p r o s -  
tu  j e d n ą  ce le m u z y s k a n i a  w i ę k s z e j  s u 
my  p i e n i ę d z y .

RAD JO.
W A R S Z A W A  29 w r z e ś n i a  

6.45 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e " .  J
6.50 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6,58 G im n a s ty k a  
7.08 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  7,15 D z i e n n i k  p o 
r a n n y  7.24 P ły ty  g r a m o f o n o w e .  7,35 C h w i l 
ka pań  d o m u  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o g r a m u .
7.50 K o n c e r t  r e k l a m o w y  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  ! 
12 00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 W i a d o m o ś ć :  
m e t e o r o l .  12,05 C odz .  p r z e g l ą d ,  p r a s y  po l 
sk i e j .  12.10 K o n c e r t  z e s p .  N. Ma ńs k i e j .  13.00 
D z i e n n i k  p o ł ud n i o w y .  13.05 P o p u l a r n e  f a n 
t a z j e  o p e r o w e  (p ły ty ) .  15.30 W i a d o m o ś c i '
0 e k s p o r c i e  p o l s k i m  15.35 P r z e g l ą d  g i e ł 
d o w y .  15.45 N o w o ś c i  ( p ł y ly ) .  16.30 S ł u c h o 
w i s k o  ze  L w o w a .  17.00 K o n c e r t  s o l i s t ó w '
17.50 „ D o m  i r o d z i n a " .  18.00 P r z e g l ą d  r o l 
n i c z e j  p r a s y  z W i l n a .  18.10 Z y c i e  k u l t u r .
1 a r t y s t y c z n e  s tol icy.  18 15 K o n c e r t  z e  L w o  
w a .  18.45 R e p o r t a ż .  19.00 M u z y k a  t a n e c z n a .  
19.20 O d c z y t  z P o z n a n i a .  19.30 D.  c. m u z y -  i 
ki t a n e c z n e j .  19.45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s 
t ę p n y .  19,50 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  20,00 
T r a n s m i s j a  ze  L w o w a .  20.15 K o n c e r t  r e k l a 
m o w y  20 30 P o g a d a n k a  m u z y c z n a .  20 40 
T r a n s m i s j a  z R z y m u .  „ M i ł o ś ć  t r z e c h  k ró l i ' 4. 
O p e r a  I t a l o .  M o n t e m e z z i .  23.00 W i a d o m o 
ści  m e t e o r o l .  d l a  k o m u n i k ,  l o t n i c z e j  23.1Q< 1| 
A u d y c j a  s a t y r y c z n a .  23.40 M u z y k a  t aneczr .a .
z r e s t .  „ G a s t r o n o m i a " .

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA"

w f .  M ARJAN Ż U K O W SK I  
Częstochowa, jjAleja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. Ogłoszenia  do wszystkich 

pism kra jowych  i zagranicznych.  
POLEDA: Dzienniki  i cza sop isma k ra jowe

i zag ran i czne .
SPRZEDAJE:  W y ro b y  tytoniowe,  pap ie ro
sy, oraz znaczki  s t emplowe,  pocztowe,  

weksle i t. p.
SPRZEDAJE:  bilety ulgowe i mies i ęczne  

autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

W alka o miliony.
P o w i e ś ć  z p r a w d z i w e g o  z d a r z e n i a .

33  -------------

O k a z a ł o  s i ę ,  że  o g i e ń  p o c h o d z i  z 
w n ę t r z a  z a k r y s t j i ,  że  w y d o s t a j e  s i ę  
s t a m t ą d  n a  z e w n ą t r z  t y l k o  w s k u t e k  
t e g o ,  że  j e d n o  z o k ie u  j e s t  w y b i t e .  
P i e r w s z e  o g l ę d z i n y  m i e j s c a  w y p a d k n  
p r z e k o n a ł y  r ó w n i e ż ,  że  k t o ś  j e s t  w z a 
k r y s t j i ,  że  d o s t a ł  s i ę  do n ie j  w ł a ś n i e  
p r z e z  w y b i t e  ok no ,  do  k t ó r e g o  z z e w 
n ą t r z  p r z y s t a w i o n a  b y ła  d r a b i n a .  Z o- 
k n a  t e g o  w c h w i l i  p r z y b y c i a  k s i ę d z a  
p r o b o s z c z a ,  w y d o b y w a ł  s i ę  c z a r n y  g ę 
s t y  i s m r o d l i w y  dym,  o r a z  d ł u g i e ,  p u r 
p u r o w e  j ę z y k i  p ł o m i e n i .  K t o ko lw ie fc b ąd ź  
b y ł  w z a k r y s t j i ,  z ł o d z ie j ,  czy n ie ,  p o 
m y ś l a ł  sob io  ks ią d z ,  z a w s z e  to  j e s t  
c z ł o w i e k  i r a t o w a ć  g o  n a l e ż y .  S am  z a 
t e m  w s z e d ł  n a  d r a b i n ę ,  d o s t a ł  s i ę  do 
o k n a  i z a j r z a ł  do w n ę t r z a .  D y m  g ę s t y  
n ic  d o s t r z e c  n i e  d aw a ł ,  n i e  u l e g a ł o  
j e d n a k  k w e s t j i ,  że pa l i ł a  s i e  sz a f a  z 
k s i ę g a m i  a k t  s t a n u  c y w i l n e g o  i r ó ż n e  
mi  d o k u m e n t a m i ,  o r a z  ob f i c i e  w  p r z e d 
d z i e ń  z ł o ż o n e  n a  p o s a d z c e  z a k r y s t j i  
r ó ż n e  f a r b y  o l e j n e ,  s p r o w a d z o n e  do od 
n o w i e n i a  w n ę t r z a  kośc io ł a .

K i l k a  k u b łó w  w o d y ,  w y l a n y c h  p r z e z  
k s i ę d z a  do w n ę t r z a  g o r e j ą c e j  z a k r y s t j i  
o c z y w i ś c i e  n ie  p o m o g ł y ,  z w i ę k s z y ł y  
t y l k o  i lość dy mu ,  t a k  c u c h n ą c e g o ,  że  
k s i ą d z  c o f n ą ć  s i ę  m u s i a ł ,  n i e  c h c ą c  s i ę  
udua ić .  W  chw i l i ,  g d y  s c h o d z i ł  z d r a b i  
ny ,  z w n ę t r z a  z a k r y s t r j i  da ł  s i ę  s ł y s z e ć  
n a g ł y ,  k r ó t k i ,  u r w a n y ,  j e d n a k  d o 
n o ś n y  i t a k  p r z e j m u j ą c y  j ę k  lu dz k i ,  
że  w s z y s c y  o b ec n i  z d r ę t w i e l i .  J ę k  t e n  
z a r a z  uc ic h ł .

T e r a z  k s i ą d z  p r z e k o n a n y ,  że  t a m  
j e s t  cz ł o w ie k ,  i że  t e n  c z ło w ie k  j e s z c z e  
ż y j e ,  w i d z ą c  n i e m o ż n o ś ć  d o s t a n i a  s i ę

do z a k r y s t j i  p r z e z  ok n o ,  p o s t a n o w i ł  do 
s t a ć  s i ę  do  n i e j  d r z w i a m i  od w n ę t r z a  
k o ś c io ła .

P o s ł a n o  w ię c  po k l u c z e  o d  w r ó t  
k oś c io ła ,  o t w o r z o n o  j e  i z p o ś p i e c h e m  
p r z y b y t o  p r z e d  d r z w i  z a k r y s t j i ,  z a  k t ó  
r e m i  r o z l e g ł  s i ę  z ł o w r o g i  t r z a s k  p ł o 
m i e n i .  N i e ć t e t y ,  d r z w i  t e  b y ł y  z a m k 
n i ę t e  od w e w n ą t r z ,  j a k  s i ę  z a r a z  k s i ą d z  
d o m y ś l i ł ,  n a  w i e l k ą ,  s t a r o ś w i e c k ą ,  ż e 
l a z n ą  z a s u w ę  i w t a k i c h  w a r u n k a c h  o 
d o s t a n i u  s i ę  do w e w n ą t r z  m a r z y ć  n a 
w e t  n ie  m o ż n a  by ło ,  z w ł a s z c z a ,  że  s a 
m e  d r z w i  b y ł y  n a d z w y c z a j  m o c n e ,  d ę 
b o w e ,  s u t o  g w o ź d z i a m i  i ż e l a s t w e m  n a  
b i j a n e .

S z c z ę ś c i e m  ze wsi  l u d z i e  n a d b i e g l i  
z o s ę k a m i ,  k u b ł a m 5, s i e k i e r a m i  i d r a b i 
n a m i .  K s i ą d z  w g o r ą c e j  ch ę c i  o c a l e 
n i a  ż y c i a  c z ł o w i e k o w i  z a m k n i ę t e m u  w 
z a k r y s t j i  —  c h o ć  w ą t p l i w e r o  b y ło  czy  
t e n  c z ł o w i e k  w ś r ó d  t a k  g ę s t e g o  i c u c h  
n ą c e g o  d y m u  m ó g ł  j e s z c z e  żyć  —  n a k a  
za ł  r ą b a ć  d r z w i .

P r a c a  to  b y ł a  c i ę ż k a ,  t r u d n a  i m o 
zo ln a .  D r z w i  s i l n y  o p ó r  s t a w i a ł y ,  a 
d ym  w y d o b y w a j ą c y  s i ę  p r z e z  o tw o  
r y  z a r a ż a ł  p o w i e t r z e .  M i m o  to,  d z i ę k i  
z a c h ę c i e  ks i ę d za ,  k t ó r y  sa m  r ą b a ł ,  dz ię  
ki u s i l n o ś c i  lud z i  w i e j s k i c h ,  d r z w i  na  
k o n i e c  w y w a l o n o : '

D y m  i o g i e ń  m a j ą c  t e r a z  w o l n e  w yj  
ś c i e ,  b u c h n ą ł  n a  k o ś c ió ł ,  a l e  j u ż  r a t u 
n e k  by ł  e n e r g i c z n y .  P r z e z  o k n a  l a n o  
w o d ę ,  do k o ś c i o ł a  w p r o w a d z o n o  m a ł ą  
a l e  d o b r z e  d z i a ł a j ą c ą  s i k a w k ę ,  d o s t a  
w i o n ą  ze  d w o r u  i w p ó ł  g o d z i n y  o g ie ń  
o p a n o w a n o .

G d y  n a k o n i e c  zd o ł a n o  s i ę  w e d r z e ć  
do z a k r y s t j i ,  w i d o k  j a k i  tu  u d e r z y ł  o- 
czy  o b e c n y c h ,  m ia ł  coś  s t r a s z n e g o  w 
s ob ie .  W  p o b l i ż u  d r z w i  l e ż a ł ,  t w a r z ą  
do p o s a d z k i ,  j a k i ś  c z ł o w i e k  s p a l o n y  zu 
p e ł n i e .  J e d n a  t w a r z  t y l k o ,  p r z y t y k a 
j ą c a  do z i m n y c h  i w i l g o t n y c h  f l iz  p o 
sa dz k i ,  oc a la ł a .

C z ł o w i e k a  t e g o  p o z n a n o  n a t y c h m i a s t .  
B y ł  to  s ł u ż ą c y  d z i e d z i c a  Ż e l e ź n i c y .  
N i e m ie c ,  F r y d e r y k  S z m i d t ,  F r y c e m  
p o w s z e c h n i e  z w a n y .  Co  on r o b i ł  w n o 
cy w z a k r y s t j i ,  n i e  w i a d o m o .  To  p e w 
n e ,  ż e  on  o g i e ń  z a p u ś c i ł  i s a m,  n ie  mo 
g ą c  w y d o s t a ć  s i ę  w s k u t e k  d u s z ą c e g o  
d y m u  z f arb,  k t ó r e  s i ę  m u s i a ł y  z a j ą ć  
g w a ł t o w n i e ,  p»d ł  o f i a r ą  s w y c h  z ł yc h  
z a m i a r ó w .  Ś l e d z t w o  z a p e w n e  c a ł ą  t ę  
m ę t n ą  i n i e j a s n ą  s p r a w ę  w y j a ś n i ,  a o 
s c z e g ó ł a c h  n i e o m i e s z k a m y  w a m  d o 
n ie ść .

Z a k r y s t j a ,  w s z y s t k i e  w n ie j  s p r z ę t y  
i u t e n s y l j a  k o ś c i e l n e ,  o r a z  o r y g i n a ł y  
k s i ą g  s t a n u  c y w i l n e g o  i k i l k a  b a r d z o  
s t a r y c h  d y p l o m ó w  i d o k u m e n t ó w  s p ł o 
n ę ł o  d o s z c z ę t u .  S a m  k o ś c i ó ł  n i e w i e l e  
u c i e r p i a ł ,  d z i ę k i  g r u b y m  i s i l n y m  
i n u r o m " .

T a k a  b y ł a  t a  g a z e c i a r s k a  r e l a c j a ,  

XIV.
W i a d o m o ś ć  o s p a l e n i u  s i ę  F r y c a ,  

w y w a r ł a  na  m n i e  s i l n e  i p r z y g n ę b i a j ą 
ce  w r a ż e n i e .  J e ż e l i  s p r a w o z d a w c a  
d z i e n n i k a r s k i  n i e  w i e d z i a ł  po w o dó w ,  
d l a  k t ó r y c h  w i e r n y  t e n  s ł u g a  w y r a f i 
n o w a n e g o  ł o t r a  z n a l a z ł  s i ę  w z a k r y s t j i  
i d l a c z e g o  j ą  sp a l i ł ,  t o  j a  w i e d z i a ł e m  
d o b r z e .

M o j e  p o s z u k i w a n i a  to  z r o b i ł y .  G d y  
z a m a c h u  n a  m o j e  ż y c i e  d o k o n y w a n o  
w ś r ó d  nocy ,  w g łę b i  l a s u  —  w s p ó ł c z e ś 
n ie ,  n a  w s z e lk i  w y p a d e k ,  c h c i a n o  u s u 
n ą ć  z z a k r y s t j i  k o ś c i ó ł k a  ż e l e ż n i c k i e g o  
d o w o d y  zb r o d u i  i f a ł s z e r s t w a .  P i e r w 
s z e  s i ę  n i e  uda ło ,  d r u g i e  w p r a w d z i e  do  
p r o w a d z i ł o  do p o ż ą d a n e g o  ce lu ,  bo j a k  
r e l a c j a  g a z e t y  z a p e w n i a ł a ,  w s z y s t k i e  
a k t a  s t a n u  c y w i l n e g o  s t a ł y  s i ę  p a s t w ą  
o g n i a ,  a l e  z a  j a k ą ż  c e n ę  d o k o n a n o  t e 
go .  Z a  c e n ę  ż y c i a  c z ło w ie k a .  C z e m u  
s a m  W a l b u r g  n i e  p o s z e d ł  do z a k r y s t j i ,  
t y l k o  p o s ła ł  s w e g o  s ł u g ę ?  O b u r z a ł o  
m n ie  to  do g łę b i ,  t o  t c h ó r z o s t w o  n i e c

ne,  t e n  b r a k  d e t e r m i n a c j i  ze  s t r o n y  t e 
g o  n i e g o d z i w c a .

K t o  w ie ,  m y ś l a ł e m  s o b ie ,  cz y  n ie  
on  n a w e t  p r z y c z y n i ł  s i ę  j a k i m  b e z p o 
ś r e d n i m  c z y n e m  do ś m i e r c i  F r y c a ,  ż e 
by  u s u n ą ć  z b y t  n i e b e z p i e c z n e g o  ś w i a d 
ka.  W s z y s t k o  m o ż n a  s i ę  by ło  s p o d z i e 
w a ć  po t y m  cz ło w ie k u .

Z d r u g i e j  s t r o n y  w f ak c ie  s p a l e n i a  
a k t  s t a n u  c y w i l n e g o  w z a k r y s t j i ,  n i e  
w i d z i a ł e m  cz y n u  r o z u m n e g o  i p r z e z o r 
n e g o .  N a j p r z ó d  z d a r z y ć  s i ę  m o g ł o ,  że 
k s i ą d z  d o k o n a ł  j u ż  u r z ę d o w e j  ko p j i  sfał  
s z o w a n e g o  a k t u ,  m o ż e  t e ż  d la  j e j  z r o 
b i e n i a  w z i ą ł  k s i ę g ę  do d o m u  i k s i ę g a  
t a  o ca la ł a  P r z y p u s z c z e n i e  to  b y ł o  ba r  
dzo m o ż l i w e .

Z b r o d n i a  d o k o n a n a  o b e c n i e  p r zeZ  
W a l b u r g a  d o w o d z i ł a ,  że  s ię  m n i e  l ę k a 
no,  że  p o s z u k i w a n i a  m o j e  b y ł y  n a  d o 
b r e j  d r o d z e .  W p r a w d z i e ,  j e ż e l i  ak ta  
z g o r z a ł y ,  j e ż e l i  k s i ą d z  n i e  d o k o n a ł  k o 
p j i ,  u t r u d n i o n o  mi  b a r d z o  m o j e  p o s z u '  
k i w a n i a ,  a l e  n ie  s t a w i a n o  mi  wca l*  
n i e p r z e b y t e j  i s t a n o w c z e j  z a p o r y .  J e s *  
cze  M e y e r  i j e g o  ż o n a  ży l i  i n i e  w ą t 
p i ł e m ,  że  p o t r a f i ę  z n i c h  w y d o b y ć  ta" 
j e m n i c ę .

C h c ą c  j e d n a k  to  w y k o n a ć ,  t r z e b a  si® 
by ło  s p i e s z y ć  i j e c h a ć  do Wł os zo z ow y-  ‘ 
g d z i e  z r e s z t ą  c i ą g n ę ł a  m n i e  j e szc z*  
c h ę ć  d o w i e d z e n i a  s i ę  b l i ż s z y c h  szcze '  
g ó ł ć w  o k a t a s t r o f i e  ż e l e ż n i c k i e j .  Ni* 
w ą t p i ł e m ,  że  na  m i e j s c u  z n a j d ę  j a k i '  
f a k t ,  o b o j ę t n y  d la  i n n y c h ,  d l a  m c '? 
w a ż n y ,  k t ó r y  mi  op o w ie ,  j a k i  d r a m * 1 
r o z e g r a ł  s i ę  ow e j  b u r z l i w e j  n o c y  w z»' 
k r y s t j i  ż e l e ż n i c k i e g o  ko śc io ła .

Nie  m o g ł e m  d o k o ń c z y ć  ‘o b ia d u ,  t a '  
b y ł e m  z i r y t o w a n y  ś m i e r c i ą  b i e d n e j  
F r y c a ,  s m u t n y ,  z g n ę b i o n y  mo ra l n i* '  
g d y ż  w g łę b i  d u s z y  s u m i e n i e  mi  szep '  
t a ło ,  że  j a  b y ł e m  p o ś r e d n i ą  p rzy cz yn*  
t e j  s t r a s z n e j  ś m i e r c i  c z ł o w i e k a ,  k t ó n  
mi  n ic  n i e  b y ł  w i n i e n .

(C.  d. n . )
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